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Ceny cgłoszsn 1
yr tekście (przed kron.) Mk. 751 
Nekrologi ,, 50

■tŁs zwyczajne .. <0
drobne za jeden wyraz „ .10 

S a (Jeny ogłoszeń należy rozumieć 
c~S za wiersz wysokości 1 m ilim etr 
O g ło sz e n ia  w N2 N2  n ie d z ie l ,  o  25# d ro ż -  
F an tazyjn e i t a b e le  (b ila n s e )  5 0 #  „
O głoszen ia  p rzy ję te  po zam k n ięc iu  A dm i- 

n is tra c ji  o 10 d ro ż e j.
K ażda n ow a  p od w yżk a taryfy o b o w ią ­
zu je  w szy stk ie  przyjęte o g ło s z e n ia  o d  
d i.ia  zm ia n y  c e n  b ez  u p r z e d n ie g o  z a ­

w ia d o m ie n ia .
Za te rm in o w y  d ru k  o g ło sze ń  a d m in is tra c ja  

n ic  o d pow iada.

R edakcja p r z y jm u je  ie to r esa n tó w  od C—2 pp. Z a  zw rot ręk o p isó w  red a k cja  n ie  odpow iada. Tc.'. R e d a k c ji 178-70, Admin. 120-13.

t e f f i j a  i i t e M s t e j a :  M a  ?. KcEta izEtewa P- Ł0. fc 175. t e a i  lojtijtoj w I r a n i !  2 0  aft—  u  p n iu ji 2 0  ot.
A d m in istracja  c z y n n a  od i© do 5*ej bez przerwy. iC asa czynna od i ł  do 2. Rachunki płatne w środy.

Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy­
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy i wolności straj­
ków, a także w sprawie kryzysu przemysłowego i bezrobocia.

Akcja ta  musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną.

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene­
ralnego.
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Martwa paragrafy.
„Umarły’’ chwyta: żywego" —• powiada i nieraz ją jeszcze powtarzać będziemy. Ale 

przysłowie francuskie. Przysłowie to w na-‘ to sarno, co o Konstytucji, powiedzieć trze­
szom życiu putblłrameim ma większe i szer- ba o poszczególnych ustawach. Ody tylko 
sze znaczeni*, niż gdziekolwiek, — znaczę-; obrażają *one interesy nie już klas posiada­
nie przyteta najujeirniiejsze. Ciąży nad1 na-; jących, ale jakiejś możnej 'kliki nawet - 
mi zmora- niedawnej przeszłości — „urnar- i  pozostają zazwycza j w całości 1"-’k ~"'A

wałka z pijaństwem pozostała martwą usta- i pada r. b. pisaliśmy o tajemniczej sprawie 
wą. Wyznacza się coraz nowe terminy, od [Józefa Kuczyńskiego z pow. augustowsilrie-

!y chwyta żywego", zagospodarowany w je­
go uczuciach i obyczajach, w jego sposobie 
myślenia i w jego ustawach.

P. podprokurator Ret Linger stwierdził, 
£e możno na paragrafy strajkowe kodeksu 
carskiego patrzeć, jak się żywnie podoba, 
■le jednego odmówić im nie można: kwit­
nącego życia. I sąd pośpieszył z wystawie­
niem im świadectwa, że w spadku po cara­
cie przeszły na Rzeczpospolitą i cieszą się 
nojlepsizem zdrowiem.

A więc „umarły chwyta żywego". Rzą­
dzą nami przegnite truchła' kodeksowe.

lub części
martwię.

I o teim ileż razy już pisaliśmy! Ale pi­
sa^ wciąż trzeba, zwłaszcza dziś, kiedy są-

rntilhv I a  iw irniii a iM milirmiii aitL

których zmniejszenie miejsc sprzedaży al­
koholu ma się rzeczywiście rozpocząć. Ale 
wszystko to jest blagą. Mm skarbu nigdy 
poważanie nie myślało i nie myśli o wyko­
naniu ustawy przeciwko pijaństwu. Powo­
łuje się na ustawę tylko wtedy, gdy chodzi 
o inwalidów.

Min. skarbu, gdyby chciało przyjść z 
pomocą inwalidom, mogłoby to uczynić, 
redukując jednocześnie ogólną ilość kon­
cesji. Mogłoby odbierać koncesje tym 
Szyinłkarzom, którzy popełniają nadużycia 
— i dawać je inwalidom. Ale Mn. skarbu 
tego nie czyni, bo szynkarz© mają zbyt 
wielkie wpływy. Mech nasm Min. skarbu 
powie, ile od czasu wydania ustawy 'kon­
cesji odebrało i ile z nich dało inwalidom. 
0 ile wietay, inwalidzi nie dostali ani je­
dnej.

To są tylko drobne przykłady. Ale ileż 
jest zresztą takich faktów, które stale reje­
strujemy.

Sadownicy mogliby mam jedinak po­
wiedzieć ̂  tak postępuje administracje, je-

dy niby to w imię ścisłego legalizmu od­
grzebały dawne paragrafy strajkowe i kie­
dy wszystkie wogóle paragrafy praeciw- 
wolnośeiowe stosują z całą bezwzględ­
nością.

Oto mp. mamy ustawę inwalidizką z 10 
marca r. b. Sejm ją uchwalił — a Rząd naj­
spokojniej wrzucił do kosza. Po ośmiu 
miesiącach, wskutek demonstracji fewali-

  dó'W, 'kiedy to policja po swojemu „rozwłą-
I eądy i urzędy praworządność swoją zasa- zywała)" kwesfję inwalidzką — Sejm' przy-
dtzają na tern, aby się do tych „praw" sto- pomniał Rządowi ustawę, przypomniał na- , , . - , . . . . . .  .
•ować całkowicie i nie pozwolić sobie na tarczywie i jednogłośnie. Ale dotychczas u-1 Prokuratura i sądy są stróżami u-
najp'kroimnieisza próbę interpretowania ich stawa nie weszła w życie — i kto wie, iłe‘ .a'w 1 wykonywają sw oj obowiązek soiga- 
w duchu Konstytucji1, która przecież także czasu Rząd będzie jeszcze potrzebował, aby *Ma wszelkich mniejszych i większych ma- 
,,obowiązuje". _ ustawę wykonać. Tow. Reger na ostatniiem

Zdawałoby się tedy, że w naszym ikra- posiedzeniu Sejmu znowu podniósł sprawę
— • • inwalidów — wice-marszałeik p. Osiecki

nie*mógł dać żadnych wyjaśnień, co dzieje 
się z ustawą.

W ustawie inwalidzkiej jest pewien 
szczegół, który — jaik cała ustawa — jest 
martwy. Art. 53 ustawy powiada: „Inwa­
lidzi wojenni mają pierwszeństwo przy... 
nadawaniu zezwoleń na sprzedaż towarów 
monopolowych... na prowadżenie gospód" 
i t. dl

Koncesje tyfuuiPwe nie mają dla in­
walidów znaczenia, łączą się bowiem z po­
siadaniem sklepu, zresztą współzawodni­
ctwo w tej dziedzinie jest ogromne. Pozo­
stają koncesje szynkarskie. Ale dotychczas 

. żaden inwalida, jak Polska długa i sze-ro- 
Przechowuje się i szanuje dawpe .pa-! ka, koncesji takiej nie otrzymał, 
afy, ze1 w lok dawnych urządzeń i pojęci Sprawa ta łączy się z inną

go, 'którego żandarma aresztowali przez 
zemstę i który w kilka dni potem znikł. 
Szukała go siostra, urzędi}r wszelkiego ro­
dzaju zbywały ją niezem, aż wreszcie sio­
stra dowiedziała ®ię, że umarł — powie­
szony.

W Nr. Nr. z 6-go września i 4-go paź­
dziernika r. b. pisaliśmy o zabiciu Włady­
sława Galińskiego na Woli podczas strajku 
tramwajowego. Ponieważ w sprawę zamie­
szane było S. S. S.„ zabójcy „nie'wykryto". 
Podaliśmy nazwisko świadka, iktóry stwier­
dzał, że strzelali S. S. S.-owcy.

W Nr. Nr. z 30-go września uh. r. i 19 
lutego b. r. pisaliśmy o zabiciu tow. Fran­
ciszka Siudaliskiego w Garwolinie przez 
dzicz reakcyjną. Podaliśmy nazwiska osób, 
które całe miasto -w skaz w a ł o jako tych, 
którey wywlekli tow. Siudaliskiego z miesz­
kania, straszliwie go pobili i oddali w ręce 
jakiegoś żołnierza jako „bolszewika"...

Dlaczegóż w tych wypadkach paragraf 
o monterstwie pozostał martwym? Prze-

Ju mamy kwitnący „legalizm" — może cia- 
eny, oschły, konserwatywny, cierpiący na 

, niedorozwój społeczny — ale surowy, bez- 
względny, nieugięty, przestrzegający, by 
każda ustawa, póki obowiązuje, była wy­
konywam®.

Zdawałoby się... Ale jest właśnie 
wprost przeciwnie, Oo w życiu na-szem u- 
derza, to właśnie brak praworządności, za­
równo w najcicśniejszem znaczeniu prze­
strzegania ścisłego ustaw, jak i w szaro- 
kiem znaczeniu — pocsucia prawa i twór­
czości prawnej. I cechą tą odznaczają się 
właśnie najbardziej władze państwowe, za­
rażając duchem bezprawia i samowoli całe 
społeczeństwo.

mniejszych i 'większych 
ruszeń prawa.

Ach, i o tem nieraz już pisaliśmy. I nie­
raz musieliśmy stwierdzać, że i w Rzeczy­
pospolitej sprawdza- się na każdym ikroku 
słuszność staropolskiego wiersza:

Prawa są nasze jako pajęczyna,
Bąk się przewinie, a na muchę wina... 
Na tem miejscu, nie- wdając się w 

dłuższe wywody, powiemy tytko tyle. Pisa­
liśmy w „Robotniku" o szeregu zbrodni, o 
szeregu morderstw, przytaczaliśmy 
szczegóły, nazwiska. Żądaliśmy śledztw 
żądaliśmy sprawiedliwości, żądaliśmy są­
du. Głos nasz padał w -próżnię — bez od­
dźwięku. Sprawy pozostały „nitewyjaśnio- 
ne‘‘, Zbrodniarze pozostali bezkarni. Przy- 
poininimy tu kilka jeno faktów.

W Nr. Nr. z 29 października i 27 Ksto-

cież paragrafy kodeksu karnego o morder- 
sądy są stróżami u- stwie nie powinny pozostawać martwe dla­

tego tylko, że tak dice reakcja?!
Prokuratura jest zdania, że paragrafy 

strajkowe, ściśle związane z ustrojem ca­
ratu1, obowiązują jednak w Rzeczypospoli­
tej pomimo Konstytucji i ustawy o związ­
kach pracowniczych. Czyżby paragrafy o 
morderstwie mniej były żywe, mniej obo­
wiązujące, kiedy chodzi o morderstwa -tego 
rodzaju, co wyżej przytoczone?!

Czyżby maszyneria „legalizmu" miała 
działać i przestawać działać za — pociśnię- 
ciesm odpowiednich sprężyn politycznych i 
klasowych?

Czyżby w Polsce miało być żywe 
wszystko to i tylko to, co  jest skierowane 
przeciwko klasom pracującym, co jest wy­
godne warstwom uprzywilejowanym, a 
martwe to, co jest tymi warstwom niewygo­
dne?!

ragraa
■— nawet nie rodzimych, lecz narzuconych 
przez obce siły. A jakże się rzecz ma z 
wykonywaniem nowych ustaw., ustaw Rze­
czypospolitej?

Widzimy dziwaczne i pokraczne zjawi­
sko: martwe paragrafy są żywe, ale żywe 
ustawy, które Rzeczpospolita sobie -nadała, 
nie ęą wykonywane, są martwe, żyje ko­
deks carski, ale martwa jest Konstytucja. 
I żaden prokurator, żaden -sędzia, żaden

ustawą „o
ograniczeniach w sprzedaży napojów alko­
holowych" z d. 23 kwietnia ub. r., która to 
ustawa również nie jest przestrzegana. 
Min. skarbu tłóimaczy się, że nie może u- 
d-zielać koncesji inwalidom, ponieważ u- 
stawa nakazuje zmniejszenie liczby konce­
sji. Pozornie wydawałoby się, że in-ależy 
tylko uchylić czoła przed1 „praworządno­
ścią" Min. skarbu, zwłaszcza, że ustawa, 
jest słuszna i pożyteczna. Ale Min, skarbu

administrator nie zatroska się o to, nie ̂  ’>ow»łuje się na ustawę tylko -o -tyle, o ile
TVr/iPP/lTł K'1H 'CłoTl ̂ m  rZP^ZV. n  i'P 7h  OirvzA.liiifł«i błl,rvrll7l A Arl.Ainmoin  i7n r! Oil .\fo łoprzerazi tym stanem rzeczy, nie zaapeluje 
do Rządu do opinji publicznej, alby ta po­
tworność prawna jaknajprędzej ustała. Co 
prawda, mogliby na swe usprawiedliwie­
nie powiedziecie z jakirj racji oni -się ma­
ją o to troszczyć, skoro Se im konstytucyjny 
najmniej dba o Konstytucję?!

Nierae już podnosiliśmy tę sprawę i

Jak „ku
Metody, jiatóe -poSiieja stosować coraz czę­

ściej zaczynai wojbec związków zawodow. i ich 
czliowków, .przy-pomkiaiją ootraz bardziej czasy, 
kiedy to polkyjna p-iamia carsika na terenie 
Kongresówki robiła „poraą-dek"...

„R'Ob-otni'k" miał już nieraz sposobność 
nóitować różne c’e&awe popisy „d -̂ensywy",

ch-odzi o odparcie żądań inwalidiów. Noto- i ale to, nai oo w ostatnim czasie pozwoliła ona 
miast ple -myślało wcale przystąpić do wy- 
konania ustawy, o ile chodzi o zmniejsze­
nie koncesji. Zmniejszenie miało się roz- 
oocząć od Igo stycznia r. b. Do tego prze- 
o.isu -ustawy Min. zupełnie nie zastosowało 
się. Przemożne wpływy szynkarzy i wogó­
le przemysłu gorzelniczego sprawiły, że

sobie, w -stosunku d-o człomków związku za­
wód!. kolejarzy, przewyższa jaslzraiwicścią swą 
njaijiba-rdziej nawet oryginalne poii.oyijine 'kawa-
ly-

'Dn. 27 z. m. od'być eię miał nadzwyczajny 
Zjazd1 delegatów Kół m. warszawskiego cfcnę- 
gu Z. Z. K. Otóż -w wiijgi-lję tego zjazdu, w so-

8e|ensywa.
botę, aresztowań© 3 członków związku: tooL 
Sułkiowskiego, b. gener. ssibr-eSarza- Z. Z. K., 
Ifol. 'Pu-chalsk-l'e-go i kot Grodhuiiskiiego.

Aresztowania dokon'ama, znpeimto wedłe 
darwinych wzorów żandarmów 'rosyijisilddh, w no­
cy z  soboty na nic-dziele i  ’wszystkiemi' teuni 
d-ekioraoja-mi, jakich pol’cja carska używała 

Za co iwłaściiwi-e aires-ztowa-no wrzystfki-ch 
wymienlo-nycth? Odpowiedź na to daje fakt, że 
areszLołwamyoh już w pomiedzialdk: wyipuiSiBCBO- 
no a nadto komcdja, jaką z ąbadama-em" are- 
sztowa-nych urządzono. Jeżeli się ko-goś aresz­
tuje, to na podstawie jak ćhś poszlak czy toż 
oskarżeń o jakieś pnzawinienie. I w łyan kie 
runku winno następować badanie ar-esatowa-
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nydfa, mające na celu wyjaśni©©!© sprawy.
Tymczasem ^badianie" >irszy£itfktói 3 ch  a- 

resztawanyeh ograniczyło się do tego, że ich 
pytano, d<o jakiej partii należą (!) 1 it. p. Na 
tem też skończyły się ydoAodzenrial*, ikltóre wi­
docznie miały tyi'ko na celu upozorować jakieś 
aresztowanie.

^Zaczynają się w 'Polsce coraz lepsze cza­
sy. Ilekroć przyjdzie policy kapryśny jakiś 
gust, będzie ,.wolnych" obywatel ..demokra­
tycznej" Republiki .polskiej pakować do aresz­
tu i taim ich (krócej luib dłużej przetrzymywać, 
ażeby się od nich dowiedzieć, ...do jakiej; par­
ty należą!

Równocześnie aresztowała policja fob. Par 
kolskiego, b pracownika biurowego związku.
I tu rozpoczyna się prawdziwie policyjny ka­
wał. Pakulski mieszkał chwilowo u tooł. To­
maszewskiego, praooiwoŁa Z. Z. K. To policji 
wystarczyło ażeby i Tomaszewskiego’ areszto­
wać, bez żadnych zresztą jaikicbktolwiek imnyidh 
powodów.

I to aresztowanie przeprowadzono w 
„wielkim stylu" dawnych carskich ochrannn- 
ków. Miamowiciw, gdy n ęprzeczuwająoy nicze­
go i Rogu ducha winien Tomaszewski wrócił 
w trocy do diomu i otworzył drzwi mieszkania, 
micilo się na n ego jakieś indywiduum i unier 
rząc z rerwołweru w pierś poczęło dioń wrze­
szczeć: „ręce do góry’'!... Zaskoczmy tym na­
padem Tomaszewski sądził w pierwszej chwi­
li, że wpadł w ręce bandytów. Po chwili do­
piero zorjem tował się, że ma przed sobą praedr 
ctaiwicieli „ładu i porządku publicznego"...

iW mieszkaniu Tomaszewskiego przepro­
wadzono oczywi ście i rewizję, przycaem prze- 
wrócono wszystko dló góry nogami tak, że po 
tej rewizji wyglądało mieszkanie, jakby splą­
drowane .przez włamywaczy.

Aresztowanego wyłącznie łydko za to To­
maszewskiego, że przemieszkiwał u mego 
chwilowo aresztowany Pakulski, zaprowadzo­
no dk> X cyrkułu i tam przetrzymano go przez 
2 dni w pokoju nfeopalaaym i bez żadnego je­
dzenia J

Ale na tym jeszcze nie koniec! Tomaszew­
ski zajmuje s  ę ekspedycją organu Z. Z. K.
. ,K ote jarz- Związkowiec", ‘prowadzi, ewśdieinieiję 
adresów i t. p. Na wiadomość,'że T. areszto­
wany, udał ślę dla jego miesżkaiim ezJcoek Ko­
mitetu Wyk. Ż. Z. K. kol. Kozłowski, 'by” za­
brać adresy, gdyż właśnie miano p snio wysy­
łać na prowincję. Zaledwie jedmalk .przestąpił 
próg mieszkania Tomaszewskiego, został na­
tychmiast przez urzędujących lam fumkcjcma- 
rjuszów defensywy aresztowany!.... (Koziłowsfkie- 
go zaprowadzono do biura śledczego, tam za­
częto go ,-badać" ipo co diodził do Totmaszew- 
sk’egie, skąd go zna i ,Ł d. Puszczono Kozlow- 
skiego dopiero na jego energiczny protest prze­
ciw aresztowaniu.

’Za co aresztowano Tomaszewskiego? Za 
to, że się stykał z Pakulskim. A za* co aresai©- 
wanio Kozłowskiego? ;Za to znowu, że się zet­
knął z Tomaszewskim a właściwie z jego 
mieszkaniom. Gdyby ktoś był w itej chwili zet­
knął s :ę  z Koalowslrm. zostałby także aresKtio- 
wany. W fcen sposób mogłaby .policja areszto­
wać z połowę Warszawy, za samo tiylkio zet­
knięci© się z- już r^eszitowainyimi.

•Dojdzie wreszcie do tego, że jeżeli ktoś 
przypadkowo na ulicy podia ognia z papierosa

IW
człowiekowi dla defensywy „podejiwanerah\  
to już za to samo dostanie *’ę  do ula...

A wobec tego wszystkiego co się dzieje, 
czy ńazwa ,wolnej demokratycznej Republiki 
polskiej“ nie wygląda popnesta —  na kpiny?!

Ko*.

Mate i z daleka.
CLEMENCEAU, JAKO CHIRURG.

Jeden z dzienników warszawskich w dzia­
le ,,Z całego świata" drukuje ‘następująca ©o-

„W tych. dnSaidht, jaik donoszą pisma* pa­
ryskie, do pewnego zakładu lecantcziego ząto- 

się ł>. prezes gabinetu trancnsk .ego, Cłe-

go, w którym tłum ‘komaniaróów zamordował. nie powiem, aby operował niom ogled® e i  a 
generałów... Odbyło się to bez udziału p. Cle- i umiarem, sposobem wlaśc iwyim jego rodakom, 
memceau i nigdy nie Ibyl przez zwycięskie j Zbiicry jego artykułów — kto u mas wydaje
wiejska p. Thiersa pociągany na szuibienicę al­
bo stawiony przed sąd 1 woj eony w Wersalu^ 
Wyniósł całą głowę z ikataikl zmu.

Był radnym miejskim, był prezydentem 
Rady miejskiej, był dziennikarzemi — zawsze 
jako radykał, zawsze w pierwszym (rzędzie 
jakobinów. Najbliżsi jego przyjaciele by# to

zbiory1 artykułów publkysKyeizmyiah? 
pomnikami prozy francuskiej, talentu, dowci­
pu, !inwencji dziennikarskiej, także nauki po- 
iiiycz/nej.

Ale on nigdy recept nie pisał i nigdy żad­
nych nie przepisywał kuracji.

Dziennikarz polaki został wprowadźmy rai

tttemceaia PrzypusacEfuiiio, że przybywa żądać 
porady lelkarśkięj. Rzec* praad-jtawia się iinâ  
czej: oto (jeden z jego przyjaciół uda* .poddać

łf « Al Vi II ST V • -------  v I — -
Lomiauieti __  ojc-ec *ocjab'^y Jana 'Langiuefa, j błąd przez informatora. paryskiego. A może i
zięć^Karola Marksa i Lacroix. (Krzyżanowski) 
wydawca źródeł dio hisiorji gminy m. iParyża 
za czasów rewolucyjnej ‘Konweucji XVIII stu­
lecia.

Był też radykalnym dziennikarz era, naj­
większym bezsprzecznie publicystą, jak’ego 
‘Fraatoja miała od czasów Armand Carreka-

tak być, że infoinuaitor paryski drwił sobie x 
,uczoności i doświądczenia" znakomitego mę­
ża stanu. Dziennikarze paryscy mają, ‘boiwiem, 
w- eto humoru i lubią się śmiać nawet .* mini­
strów.

Nte mamT za złe ikotedze •warizawskieoinu 
jego niedopateeaia. Pozwolił nam —  napisać 
artykuł. Tak zimno dzisiaj w (Warszawie!Wykształcił w szkicle. ,^praiw ©dłiwośoi'" (La -----   .

Justice)-, którą sam prowadził, rój cały enako- Wszystko zamarzło: atrament i fantazja! L»-
m-itych publicystów, z których później, wyszli cizie chorują. Ale ni© radzę się to leczyć u p.

nmerfldit Cipmeiioeau wk dowiectóawszy | miu:sirawi.e, dyplomaci, prezydenci' rzeczypo- Clemeocesia Nie radzę w  nawet radzić się

oiczestoSć w charakterze a g e n t a .  Prośbie iowjnn pubLcystą, staw iał surow e o&irotne dz’-enurkarz ! hum orysta. ,Drw,ł soibis
u^ynioTW, zadość. Gtemenoeam bowiem j *  djafnazy, pióro jego było ąkałjpeleoi chirurga i wszystkiego. ^  ^
nietylto śwdefcnyjn l c t a ^ tc o r e ty k ie m , ale 
ma za sclbą szereg lat praktyki .teksirsfciieg. Po 
dkończaniej cpcraciji ikoleidizy witasaowali mu, 
że mieitj-.iko przy stol.e IcciiiieireinicfjijDyip, ale i  
przy (operacyjnym cicimacaa się ziminą krwią i  
nieawyfcłą przytoinwieścią itniysh:, ,.Wierze,e 
zna, pameiwie — cdipciwiiedziial! — że przy stole 
konferencyjnym dokonywa etę riiersz o wiele 
cięższych cparąctjl, a przynajmniej dających 
się odczuwać ni© jednostkom, »rte tysiącom a
na Wijt miljonom'e.

iWladumioŚć .powyższa meże być najzupeł­
niej prawdziwa. Otemeneeau mógł aisysiliować 
przy operacji, której poddawał się jego pnzy- 
j-aciaL Możemy nawet określić, że operacja od­
bywała się w domu zdrowia, utrzymywanym 
przez s astry mrtosierdzia przy ulicy (Monsłeor 
w Paryżu i że 'operatorem był słynny chirurg 
paiysiki- dir. Gosset W-iad-oima, że Clemenceau 
był w tym izakładfcie operowany przed1 laty ma 
bardzo ciężką operację pęcherza, źe siostry nie 
chciały go początkowo przyjąć, jako wroga 
teści-oTa i polityka, za którego rządów7 został 
dokonany rozdział (kościoła i państwa. Trzeba 
było dopiero interwencji hrabiego Miikoiaja

l L i Fn?
fPo.ńedzenie ostainie Ligi Praw Człowie­

ka i Gbywakela z dn. 13 ib. m'. było poświęco­
ne sprawiam repatrjncjii, t. j. powrotu z Rosji 
sowieckiej licznych rzesz obywateli poitsk eh.
Referat wygłosił dr. Boguciki-, który oświetlił 
spraiwę z© stanowiska tokarza, a  więc pirzede- 
wszyistkieim zwrócił uwagę na olcrapne WTarun- 
ki hygjea i-czne. w jak oh eię odbywa iprzyjimio-i i 
wianie uchodźców i jeńców w  Rańanowicizadi i 
Równani. Punkty te, urządzone medloistatecz- 
nie dla niewielkich etoiunkawo transportów 
ludz', zmuszane są .przyjmować 3 i 4 razy 
większe ilości, a wobec lego nie odpowiadają 
celowi. I dziś grozi Póiisce powrotna fala epi- 
demiji dum plsimistego i brzusznego. Specjal­
na komisja lekarska Min,. Spraw Wojskowych. 
badąl-a na miejscu wairunki przyjmowania jeń­
ców *i jeszcze w Jawtolwu zwróciła uwagę Rzą­
du na niedosteteczność i wadliwość urządzeń. — .  -

Dyto copiero inienwoucp unpu.-vga “*“"«**:'• i gię io©«naeć, napróżno. Nasi mężowie sta- N ech mi wybaczy Zarzsdi Lig:. Ale, gdy ani* 
Potockiego, który znał dobrze ip. denieaoeaiu ^  wykrojeni na miarę durawca', nie Fidjosaa, chałem iw czasie zebrania (narzekań na meu- 
z czasowy kiedy obaj odwiedzali kulisy baletu na’ zw'róci.li żadnej uwagi. Trze- dolność ■Rządu w sprawie repajtrjacjr, praycho-

— s~ —~ "*“• r: w —- „rifwumitniia ^  ^  j ^ j g  jajgęji — a iQa!3tan;Łe(ini mro- dziło mi słale na myśl: jaflt •ypsryatiko «  na® w
rów " ' ma.rzuąć na śmierć, epidemj© — ogair- j Polsce, tak urządzanie zebrań przez .Ligę Praaj
niać nie tytko irchodiżców, lecz i urKędników j Człowieka i Obywatei®-. Trudno o -coś wrdaaoj 
repatriacyjnych, praso, oraz Sejm —  robić a-1 nieudolnego Orób-haidzo mało, członków— 
larrn... Dopiero W’tody Rząd się przebudź1! . ! mn ej, a członków zarządu — jeszcze mniej.

mówili: brać. A gdy dziś lud białoruski i « . 
kraiński wraca do sw och piekszy w grami©* 
państwa polskiego, rozlega eię pomruk meza- 
dowoleni®: po co looi wracają? nam potrzeba 
tylko Potoków. Ani Sejm, ani’ społeczeństwo 
nie interesuje się lasem tych setek tysięcy wy­
gnańców', ipoz.bawion.ych dachu nad igłową, wy- 
n szcacmych fizycznie i moralnie. Wygnańcy ©i, 
zamiast swych 0’siedli, zńajdują zgliszcza, •  
ziemia ich często jest zabrana. Do czego to 
prowadzi? Czy. jedynym darem polskim dla 
rzesz tych mają być ustawy wyjątkowe?

Gdy się obserwuje na każdym kroku i 
dżień po dniu tego rodzaju zjawiska, rob ą io- 
ne .wrażenie straszne, ‘beznadziejne. Wydaj* 
=ię, że i ten Rząd, i ten Sejm. i to społeczeń­
stwie) — to bezmyślna, tępa, zdolna jedynie do 
odruiehów niepożądanych —  masa.

A teraz... co do samego zebrania Ligi.

paryskiego, alby siostra przeorysza zrwuimiala, 
co to za gratka1, dośt0 ć w miłujące dłonie Sa­
marytanki’ libertyna tej miary i —  nawrócić 
gK>. Clemenceau został tein scraęśliiwtie opero­
wany i zatołiou’®! tak miłe wspomnień'© % .po­
bytu w lecznicy, że co kilka m iesęcy woził w 
ciągu lat długich — kwiaty i  słodycze. Mówio­
no nawet, ‘że stary wołtenjamih, s-teiry cyn. k —  
nawrócił się -pod wpływem kojącej życzliwicści 
dobrych sióstr miłosierdzia.

Al© Clemenceau jest tylko palityflaeim. 
Kończył za1 Cesarstwa jeszcze medycynę — a- 
le nigdy jej 03'e wykonywał Ni© jest żadnym 
teoretykiem wiedzy medycznej a tylko czło­
wiekiem, który kiedyś, przed pięćdziesięciu 
laty zdał konkurs lekarsld, wnet patem wyje-

J.ĆU1U1L.*. X 'w J t j J i c u t j  vy  " " V  t f  ^ — -  ©z •  ■»■ it * ' __i __

Snm p. Michałdki pojechał dio Rairanowdcz i j Żadnego ptonu, żadnego fcierownicnwia. Ot, 
'Równa, by wykłócić się, czy mteży ,pos'ai\;,ić ■ lak... jakoś to będzie. Przewodniczący—ipirzy- 
3 ustępy czy wystarczy jeden. Bo, jakże, prze-1 gedlay, mówcy —  poza referentem —  również 
(JewszyS'.ktem... Ki-:zczędtn.O(ść. I jest m  dziej a, j przygodni. To też oto dziwnego, i*  ?nó7 1̂  
ale tvlko oodzieja, że do wiosny bedń zrabio- j przj'giodhi na zebraniu członków Ug»  ̂ (ta* 
n© iwszysfeto patrzebn© żaraadzeni®, niesbęd- j brzmiały zaproszenia) zaczął; urągać (Lidize-. 
ine do uchronienia nieszczęsnych uchodźców; Za co? A bo... jest initeligenck® i— nic ni© foW 
ud marznięcia, śmierci i zarazy w  ciągu b ie -1 dla repatejacji.
żacei zimy • Jak,i)ś Pau 0 ’wygódki© drobnego paska-

“ Połażeni© powracającej fali uchodźców rzaL ale srogi, zda się, jeże® wierzyć słowom, 
laty zdał konkurs letoraki. wnet) potem <wy-:e- je©t tragiczne. Są ©bjektom zlej wob i aiedo-, rewoluoóon 
chał do Ameryki i tam. abv żvć, wv-ldadial li- ’ę?'.-wa dwóch rządów państwowych. Lecz w p -jp c  .więksaej^caęfc1
terarórę fraucuak® n® pewsii żeńskiej- -Pio u-1 «o też i sarno społeczeństwo, wmweB Sejm. Gdy kie są jej obowiązki i ’kompete ©je- (RoWo to 
padihu Napoleona ‘ wrócił dó Franek i został j chodziło o przyłączanie do M d d  coiy-©h szmta- s wrązem© przykre, 
merem ośmnasteg© okręgu Paryża, lego same- i iów alemil białorustkiaj i ukraińsk ej, wszyscy •

8)
JAN AUGUSTYNOWICZ.

Opowieść o królewnie Leli
i krślewiozn Sobie

’(tna© według Mickiewicza).

Jęknęła głucho i przyipadła iku niemu. Za­
częto nieprzytomni© go oaloiwać. Zdawała się, 
iż zagryzł© go tymi pocałunikami, że pokąsa 
go uwielbientem gwojem. Caliem jestestwem 
skemitoła, żebrała, ud© mówiąc mc, iby ją po­
siadł. Garaeia i płomieiiiem umiesienia swego 
pragnęła bezwiedni© zapalić jego zmysły.

Trayonato gc oburącz iw objjęeiu: z zdwo­
joną mooą i, starając się z© wszelkich sil ni© 
wypuścić go z niego, snuk'to spaznia>tyezn:ie 
ustami jego ust, których' jej umykał...

— Złoty... jedyny... zloty.. — szeptała.
Jak błyskawica, przeszyło ją wspicmnie- 

tóe o  tych wszystkich innych kobietach, które 
aienawiidaila i któirym tak straszliwi© arzdiro- 
Iciła — do bólu, mięki ostatecznej, do rozpa- 
ay, i  któr© przokliuała UspotoUk) się w  
alej tak niespodziani© to otlcropue uczuci© 
lazywdy zbrodniczej osobistej ji nie irmif-łaby 
ich teraz ntena/widzieć łub pirzeidlnać. Bez­
mierne ciepło jej własnego serca rozlało się 
po niej całej, — zawarto się  źródło trucizny, 
MEazło gdzieś i zagrane w  ttiej jakaś ntezwy- 
k!a metodljia, której ni© .rozumiała całkowi­
cie, lecz którą tak oziuto...

\ Teraz, o, teraz... Już nic, już mc... — 
szept-1> ibez szeptu jej serce. Choć chwałę, 
choć momeat imny,.. Zapounnieć, zapomnieć...

(Nie wiedzieć nic! (Wiedkteć jedna: ou,
t«n wttośnie, jest przy niej, jest z nią! On — 
tesn... On — ten...

—■ Zbity... jedyiny... — zaskaifttola.
Drżała, jak w  febrze. Groźne uniesieni© 

namiętoośici, zmieszane z bezgraniczną ipokoi.ą 
i1 nieśmiałością przecknionej dźiewcsyaiy, 
wstrząsało nią. Oray rozszerzyła, — ibezdeń 
i ibeakres ste w nich odbiły i  iriewystowitotay 
blask mającego spłynąć ukojenia^

Alle odsunął ją. •Wyzr.wftoay siłą z jej u- 
ścisłiów I ’cfojęeiia, patrzał ua nią chiimur-o i  
surowo, surowo i smutno, .smutoo i  z zaikUopo- 
taniem, z zakłopotani em i żalem nad nią, a 
żalem nad! nią i zbudzonym m glie 'wstrętem—

Z wstrętem, bólem i goryczą. Z goryczą 
i zadziw tentem. Z zad®w ’©ui om i 'rozdLiażnie- 
niero. Z rozdróżniieniem. i  iwtstydiean... wsty­
dem... wstydem—

Jak uderzona palką w  głowę, spojraafa. 
Jeszcze niezupełnie rcy/umiała, co się stelo.

Gasły iw niej ognie 'powoli, —  siedziała, 
mało przytomna, dz wrnie uładluionai, disileko 
przystojniejsza', niż się nią zdawała niedawno, 
czekając jakby n« .powrót 0 wyczajny«h myśli.. 
Powieki drgały jej. Nagle wzdirygnęła się: awy- j 
czajnych myśli! Straszliwy lęk okiełznał ią. ’ 
Zwyczajnych dni! Wzdrygnęła się jeszcze., 
Zwyczajnego życia!

Spojrzała na niego. Zaczęła znowu drżeć, 
ale inneni dążeniem. Prryt“bc>dz!a do siebie 
zupełnie- Bezden i bezkres w oczach zamarły, 
a blask oo je rozjarzył, zaimiendi się iw cień 
nędzny.

Ujrzała Boba w  myśli, jego ,pijacką twarz 
poczuto iwódczame tchu enie z jego ust. iUjjraała

zaciśnięty jego kułak, oczy, krwią nalane. 
IMyszała stek ałóiw nikczemnych, plngaiwych. 
podilych, zbrodniczych, zbójeckidh, niemawisit1- 
nych.

Zwyczajne myśli! Zwyczajne <Jrań! Zw7 -
czajirue życie!

Patraala martwo.
Zwyczajne myśl'1-! Zwyczajne dims! iZwy- 

czajffl'e życie!
Jezu- Jezu ..
Jęknęło w ntej «ca... jęlsnęło taili...
Obudził ją dzień powszedni, powszedni 

wieczór. Wieczór jwwszedni, (ohydny gej życia, 
tak młodego, zaledwie poczętego, co poranku 
ni© znal i ni© miał poznać połudluia, —  już 
wieczór, jak ten wieczór — oft tai.

Zastkcwytote prawie, lecz md© wydala 
dźwięku. Tak, w sdbie jemo-

Fato śmiechu wytłoczyła się skądeś z jeli®, 
z wątooby, z ślediziony, z serca d wzdęto, scibą 
jej iptersi; Odetchnęła głęboko i ciężko. Pier­
si nabrzmiały jej, ale już ni© tem, czero nte- 
dkiwno, i, zdawało się, — rozsadzą steniik. 
Chciała- szarpnąć go, rozerwać: nienh pękną 
od śmiechu tego, niech wylej© się z nieb’ ® e 
mając© w  r  -ch nigdy urodzić się (mleko ma­
cierzyństwa. Śmiech wy dławią! się z łych pier­
si ku gardłu i nwiązl w  niem szatańskie® 
przekleńrtwem.

Prostytutka, dziewka, ladiaicznac®’, udi.ozini- 
ca! —  rvył w ntej. — Śmieć, poatoui^wo!

Zaświeciły jej ©agi© oczy nienawiścią. 
Nienawidził® ipcie aw e swą dolę, matkę j- oj­
ca, co ją na świat wydali, ludzi, miasto, kraj, 
B©ba — i tego... tego...

Wstała, zatoczyła się. Jak pi-jamka. Pija­
na była. Bólem, wściekłością, (ciblędetm, przy-

totmnośdią dziewki. Stra-szliwemi łapsikaimi
wgryzły się w jej głowę loa jej, jej dioda nik- 
rzesnaa. Zaszamc'.ato się, omal n'© ©padto. 
Gb wy ci to się za niewidrl-a-lną podporę, (którą 
(ej usłużni© (podsunął życziliiwy, czający się cią­
gle pray niej, szatan—

Jezu. . Jezu- —  krzyczało w niej ’wszyst-
ko.

Spojrzała zuobwale. Wzięła -się podl bdki 
i patraala z ou-cdtcącą ©dechą.

 Zląkł się pa©! — wysyczała przez zę­
by,  Zląkł się pa© kochany, prarsto'my! Chat,
cha! — Rozejrzała się wiolkól. — Ładni© © pa­
na, przyjemnie, przyitalmie! O, ładni© i  przy­
tulnie! Kochaćby się można, -k-ochać!

Zaśm'-ala się głośnio. Już mogto się śmdad 
Śmiech szedł z niej swobodnie, prawi© telcko. 
Śmiała się.

— Go, dobra frajda? —  pytała. — iPoikcr 
chać eię talk troszeczkę? Tu ładni©, spokojni©— 
i ©i© .przeszkadza nikt. Nawet stróżka. A mo­
że to anloda kobieta, ©i© żaden stary tłoimók. 
Go, iproazsę pana (mojego kodhanogo? A często 
tu dztewczyny przywodzą, \  dziewczynki, —. 
Mernpy zdrowe, praysloine? Porzteyln©!? —  
.'©świeciły jej zęby.

Zmairszczj7? czoło. Patrzał ©a nią, I m  nte 
niówil nic.

Przypomniała sobie, że jest i^lodna i że, 
idąc ta. miała niekłamaną, różową '©adziejię 
zjeść coś dobrego obficie i wypić.

— Jeść się chce! — ujawniła swą myśl
głośna.

(D. c. a.).
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L i s t u  z  Ł o d z i .
(Korespondencja własna).

Wiec robotniczy w sprawie kryzysu przemysłowego, bezrobocia i t. d. — „Taktyka" 
Poisikich Związków Zawodowych. — Denuncjacje „Pracy".

Z inicjatywy Okręgowej Komisji Klaso­
wych Z w ązfcaw Zawodowych, na dzień 4 tom. 
został zwołany na Wodny Rynek wiec w spra­
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia, pro­
jektu ustaiw wyjątkowych d proib obalenia 
8 godzinnego dnia pracy. O wiem tym (pisa­
liśmy we wtorkowym numenze „Robotnika".

Udział komunistów w w 1 ecu polegał na 
masowem rozrzucani u odezw-proklamacji1, z 
k tó ry ś  można się toyto dópi ero ,po czasie dlo- 
wtedzteć, że 'komuniści wyznaczyli rai 2 gru- 
dnra r. b. strajk powszechny. ’Rychło wczas 
noBraueab odez wy.

Polak i e Związki Zawodowe także głosiły 
akces do powyższego wiecu i nawet wzięły u- 
dział praez wydeiegowome na rynek’ swego 
mówcy Kułezycfciego, aie .przemówienie jego 
było skierowane prze© iwko—. Magistratowi.
Gdy zaś pochód przechodził ulicą Główną, to 
przy _ lokalu polskich związków „'koledzy" w 
liczbie 15 0sób, csleutecyjal© odłączyli d ę  od 
pochodu, udając się do lokalu siwego związku..
Wogóle warcholenie żółtego związku jiest *arra- 
ne czy to przy prowadżen® perfrafctaicii z 
przedfdoo^orcanm, kiedy to przy iwysmwanii® 
podwyżek Iwjlhiją oaiwet komunistów, czj' też 
w takim, jak powyższy, wypadku. W pocho­
dzie nie braki' uidziału, widocznie z obawy aże­
by 'eh nie posądzono o przeciwdziałanie wpro­
wadzeniu ustaw' wyjątkowych. Znamienne jest 
stanowisko „żółtego" związku ratortaikdw 
miękkich przy redukcji' robotników w wy­
dziale ra,prowiantowania, wobec likwidacji te­
go wwdziału z powodu wprowadzenia wolne­
go handlu, tttoieją dwa awiazfci rofeettników 
mdejsfcidi: 'Masowy i żółty. Magistrat zwalniał

robotników z pośród członków obydwóch 
związków, proporcjcualnie do ilości •członków’ 
danego związku. Otóż związek żółty nie zgou 
dz’’ł s:ę na redukcję 'Ttobolnćików, należących 
do tegoż zw ązku i namawiał zwolnionych ro- 
bottaifców do przychodzenia w dafezYim ciągu 
do pracy i żądania wynagrodzenia nawet za 
nieprzeprarowany czas. Czynione to dla spro­
wokowania Magistrat®, co enpeerowcy •robią 
stale od1 czasu ustąpienia ich z Magistratu i 
Rady Miejskiej w celu rozbicia władz miej­
skich', lecz zabiegi te są daremne!

Sławetny kanarkowy (gdyż w redakcji 
pracuje większość byłych członków defensy­
wy") organ m ejsocwcgo N. P. tR.-® „Praca", 
już mi© zadowala sio rzucani cm oszczerstw 
na socjalistyczny iMa^strat od chwili uis&ąjpie- 
nia z niego, lecz (widocznie wskutek przyzwy­
czajenia się .współpracowników) zajął s?ę 
denuncjacją przed i władzami1, czy to poszcze­
gólnych osób, czy też instytucji (Wydział Sta­
tystyczny Magistratu i .patronat , opieki' mad 
więźniami), z racjii1 rzekomych ..knciwań kio. 
mim'stycznych"! Wdtoiczni© zmniejszanie się 
kczby Czytelników, a nawet obawa zamknię­
cia pisma (zecerzy pracują za diwuifygo-dn,io- 
wem wymówieniem.) wpływa na. tafcie postę­
powanie „Pracy". Lecz nic ich od' żarn ©ramia 
ni© uratuje, gdyż robottnaciy łódzcy zmają sie 
dotorzie na fcuglarstwie bezprogirameweigo (N 
P. IR.-u. <pałe Strony modnaiby zapełnić iwyka- 
zywaniem całego szeregu, koziołków, dokony­
wanych przez Ń. P. iR. i związki żółte na tere- 
ń’e Łodzi, szczególnie od czasu wystąpienia N. 
P. R. z samorządu.

Władysław Sk*ba.

Zamach JCappa przed s^dem.
7-go b. m. rozpoczął się w  Lipsku .proces 

trzedh uczestników głośnego zamachu Kaippa 
i reakcje niemieckiej na republikę, rząd i kon­
stytucję. Mamowoli narzuca sie porównań'©: 
podczas gdy za udkiai w komun! -tycznym „put- 
schu“ z marca r. b. skazano, już sądownie set­
ki osób ma ciężk:© kary, to ż& reakcyjny 
„putsch Kappa z marca 1020 r. ni© wytoczo­
no przez dwa prawie lata .nikomu ani jednej 
sprawy, obecny zaś proces .lipski jest pierw­
szym proce:©m, w którym oskarżeni należą d.o 
prawicy’, do 'kontrrewolucji. Ta umyślna i 
świadoma bez,czynność sądów ułemiecikich po­
zw ij ławięikszej części zamach w,oów — i to 
najwr toć.u ejiszych — ukryć się, dia ławie o- 
skarżonych pozostało tedy hnzerih tylko: v. Ja- 
gow, b. prezydent policji w Berlinie, v. Wain- 
genherón, b. minister rolnictwa i Schiele. .Brak 
w-ęc metylko Kappa, ale też naibairdziej od- 
poiw edzialnyeh przywódców owego zamachu 
i wingóle ruchu mi MarnounMraarch istyczneso 
jaik: gem. Lttttwbz, puiik. Bauer, Patost, Gehra 
hard t i im.

Afct oefcorżenia zarzuca podsądrnumi zdra­
dę .państwa d' przypomina, że już w czerwcu 
1919 r., gdy konstytuanta niemiecka. efaradiawa- 
ła w sprawie traktatu wersalskiego, czynom©

były próby zaprowadzenia dyktatury prawicy. 
Luttwitz wówczas zaimśeraał iroapędzić parla­
ment .przy pomocy wojska, Kapp zaś planował 
,, po wistami©" wojskowe na wschodzie 'Rzeszy, 
ukLadiając się w tej sprawie m. .1. także z to. 
soejiailiisrtą Winnigiem, prezydentem Pmie 
Wschodnich. Po uchwaleniu' konstytucji w 
sierpniu 1919 r. założono t  zw. „Zjedinioczmie 
Narodowe", organizację tajną, mającą r.a celu 
agitację na rzecz .przewrotu imomarchtełiyczjn©- 
go i przygotowanie do tego przewrotu. Wybit­
nymi członkami tej organizacji toyJa. iwymiemie- 
ni wyżej „kappiści". 'Przygotowała cna nową 
konstytucję oraz ..program akcji", fctóry (prze­
widywał wezwanie db wgtąipienia dlo nowego 
rządu tafcże Nosfcego i Heinego (był to chy­
ba alkt wdzięczności dla tych dwóch to. socjali­
stów, fctórzy dteięfc. -swemu ikrótikowidztwu i 
sprusaczeniu duchowemu w znacznej, umierze 
ułatwili robotę reakcji Red.). Prezydent Ebert: 
miał naira®© pozostać, o iletoy uznał mowy 
rząd. W owej lomg-anizacji znaczną' rolę grał 
leż iLudemdiorff, który trzymał* się wpra.wdżi© 
'ia uboczu, by nie toudź 6 zbytnich podejrzeń, 
!©cz tern mieminiej był 'bodaj że d.uchowy-m- kie- 
roiwinrliiam całego ruchu W dzień zamachu, 
13-go marca, Ludendorff znalazł się też o 6-ej

s :!i.
Znamienna książka.

Redaktor „Zdroju" i autor prześlicznego 
dramatu p. t. „Wiano" Jerzy Hulewicz wydał 
książkę*), którą należy .nazwać książką zna­
mienną. Sfc nowi ona jeszcze jed©a dowód 
coraz głębszego zainteresowania się sprawą 
rabgji' w nowej epoce. J. Hulewicz mi© chcąc 
raeczy, fciórą uważa zzu najdimtoólejiszą zdoibyciz 
ducha, .puszczać na. handel—rozsyła jątoezplat- 
nte czytelnikom, których zainteresowanie tern,i 
zagadnieuiaBni' jest istotne. (Zgłoszenia; J. 
Hulewtez, 'Koścd-anki', p. Sokojiiaiki, Ziemia IPk>- 
znańak;).

•Książka ta zawiera piękuyim gotyckitni 
dirufcicm wydaną Ewamgelję Świętego Jan:1, ©- 
pato rną  pirzypisbamt i rozmyślaniami autora 
na tenrat tej Ewaogellji. W .i-ozmyśl uteich tych 
idz e autor drogą iwy,ty czoną. przez naszy ch mi- 
stykiów, zwłaszcza1 Sloiwaicikiego, oraz opiera 
się w nich na znajomości wtedtey tejemmeg 
Wschodu. W ten sposób .komentator odraz® 
staje na stanowisku odimiieunem, niż kościół, 
n« stanowisku „heretyckiemu. Oto np. mj-śl
0 tudziiach „padrnych od Boga". Byli o-ni zr*- 
ws7© i są zawsze posyłani, a  ,.że formie gwałt 
zadają, nową do życia powołując, przeito wszy­
stka ciemu^óć przeciiw n'm jest — p ow iada 
koment for. ,.Źe ciemność tłumią, ipmzeto bu- 
rzyrieilrmi ofcrz^iknte ich pokotem© każde". O 
rozmaitości Kościołów, które przywlas^czaija 
sobie Boga na swcćą w yłączą własność, wy­
klinając inne Kościoły, .pi'tze komentator: „A 
zatkon jeden byt. bo z jednego czerp-1 źródła
1 żaden był prarwdy raprzeczentem, ail/bowiem

•) Ego E»mi O Ewa.rge-Ij.ey Jezu Chrysita (We­
dług Spisania .lanrwego Rzecz W (Duchu U>-źraana. 
łerzy Huk .wiiŁz. NsdeLad wltsmy. Kościiacki 1921 r.

wszystek zakon jest odmianą formy objawiiio- 
nych prawd, któro z jednej Prawdy się wywo­
dzą". 0  uraędoiwyich wiyTznawcach pisze, wy­
wodząc z© ©łów Sw. J:na „a świiadeotwa na­
szego nte preytfmurięie", co niaistepuij©: „Oto jest 
to, że ofiara Chrystus-a jeszcze rui© dvokonała 
się i oto jest to, że wyznawcy Jego ni© przyję­
li Go, too> nie poznali ii w solbi© Go ni© odnale­
źli. Obca. iim- jest ipraiwda otoj' rwrtoma przez 
Chrystusa, too naiwet to, co porwiiedlział z rzeczy 
ziemskich ani jest zrozumian©, iani przyjęte 
ani w życiu stosowau©".

, Stewa Ewnngelji: „On mia rość a ja ®ię 
umniejiszać" opatruje J. H, słusznym i spra­
wiedliwym. komentarzem: ... ,jboje już stoczy­
li między sobą straszliwe, zawsze w imię 
Chiiystiuisai braci rzezając, paląc, iwyjfcliinając. 
A diziri© sćę to, iżby rósł kościół jeden nad 
drugi; a ni© pytano o to, czy rośni© światłość 
Cbrystiuisioiwia na ziemi".

Przytoczoin© to urywfci dają poznać M:e- 
niuek komentarzy J. Hudewcea. Zaznaczyć ie- 
szcze traeib'1, ż© ks^żka zaopatiranna jest wstę­
pem, w którym autor wykazuj© dowodni© na 
wieto pirzykladach z ksiąg ewaingel'cznycb, 
wydiawa-riych przez kościół i1 (księży, jak istot­
nie prawdizaiwą jest myśl STowacldęgo: „Ko­
ściół mai prawdę, ale ją czymi fałszem przez 
xvy Hómaiczenie". J. (Hulewicz podaje też cały 
J’z.ereg łych „wytłumaczeń", które przekonują 
tąsno, iż fcojsdół dla swych interesów przy­
ziemnych postać r naukę Chrystusa przeina- 
czrj ł  fałsrowiaiT. Oto jest zapewne źródło d©- 
moral.i'zaic;i, iw jakiej tkwi nietylko iRjjvm, ale 
: uia®7)© potekie dućhowteństwn — jak uczy 
j©gK>̂ udiriał i rola w  naszem życiu społeczwem 
i poli tyi-znem.

Książka Hulewicza świadczy, ii  ruch reli­
gijny w'Polsce wracr do źródeł, odwracając
się odf jego uirzędbwyich a faryzejskich tłuma­
czów i adwokatów.

rano na umówiouem .miejscu z Kappem, Lflitt- 
witzeim 'i Jaigowem, by „przyjrzeć się, ao się 
wtaśc wie stało".

iWpnawdizi© najważniejsze dokumenlty u- 
dalo się w ostatniej chwili „Zjednoczeniu" u- 
kryć, czy zniszczyć, ale oskarżenie mimo to 
posiada dość materiału, obciążającego nie- 
zmiem e osika-rżcnycb. Wszyscy trzej, są mało­
duszni i tchórzliwi. Kie przyznają się do wany, 
usprawiedliwiając się w sposób watwny, że 
-zło im m e o obalenie konstytocja, lecz prze­
ciwnie o jej uirzeczywistn'ienie, czemu jaikcby 
sfawał na przeszkodzie ówczesny rząd. Albo 
też ihimarzą się, że żarnach miał na celu umie- 
możliiwieniłe kominnlstycznegio zamachu. Otóż 
w ś r e  do redaktora .•Kreuzzeitiuinig" Kapp 
nystępuj© przeciwko tego rodzaju przekręca­
niu celu jego „pułscbuł" i zniesławsemiiu jego 
. Sztendarui", przyznając otwarcie, że znima-ch 
jego rn ał za zadami© icibalenie fconstytoeji 
wtejmarifciej i że odczuwa wstręt wtcibec tyxihi, 
co po nieudanym zaimo Iłu próbują wykręcić 
się sianem. Kapp uisiprawiedliwia unilbanie 
przez się sądu temr, że gdyby się stawił, mu­
siałby mówić prawdę % zaśzkodz ć swym przy­
jaciołom., Tak samo Ka.pp ostro napada na 
„niemrawołsć i tchórzjliwą zdradizdedkość gene­
rałów i wysokich urzędników". Z immych db- 
IormeiPtów olkazuje się. że zamach miał di( jść 
do skutku jeszcze w© wrześn u 1919 r. i i© z 
winy Gehnhairdla i in. spóźniono się. .Zwłasz­
cza obciążony jeeł silni© osik. SchfeOe, u które­
go znaleziono nawet gotową mowę obrończą, 
w której .prosił tylko, aby go skazano na karę 
twierdzy zamiiasł więz enia-

W liści© do jednego z wybitoiejsz^Th ylrap- 
pistów" dr. Schnitzlera, ip:'»ze pułk. Bauer. 
..Celem oasejnn jest ,prz©ciei zdobycie tronu 
d:la naszego następcy tronu". W innym liść te 
tenże Schmifaleir domaga się przywrócenia kon­
stytucji z -przed rewolucji. Jedhem sffiowem 
w na oskarżonych ni© ulega wątpliwości, a Ich 
wykręty budzą jedyni© poliio.wa.n © i wzgardę.

Co się tyczy świadków, to ci imcigół skła­
dają zeznania bałamuta©, mi© chcąc obciążać 
an-i oskarżonych, aini... ecabie, albowiem są to 
przeważnie prey.iac ete, lub w (każdym razi© 
jednostki, bliako stojące oskiarżonych/Tak pp. 
Ludendorff uważa' .-putsch", .jiaiko skierowany, 
praeciwiko bolsaewizmicfwi. Oficer Trotha, adiju- 
•tanit Ehrhard'ta (którego wojska szły na Ber­
lin) udaj©, że nic wogóle mie ,wiedzi;ał o celach 
zamachu i i© jedyn e śleipo wykonywał roaka- 
zy przętećonych. Pod Oignlem kmiżowyim aapy- 
•tań maesaa się jednak i zdiradiza*, że doskonale 
wiedział, o co szte. Major Hey© zeznaje, że 
•miał wrażenie, jakoby rząd- mi© miał mie prze­
ciwko temu, żeby Niemcy prowadź ły wojnę z 
Polską. Cała ludność Prus wschodnich i za­
chodnich była za tern. Ale ostatecznie przeko­
nano się, że ani rząd ani parlament nie okazał 
zrozumienia, dla walki z Polską. .Należało- te­
dy zaniechać ruchu.

Ale dokumenty ne.tylfcio obciążają oskar­
żonych, lecz także wieliu. ze świadków, prze- 
dewnzys'kimi Ludendorff o. 0 którym jeden z 
uczestników ,,putsch®" pisał: „IWasza* Efesce- 
łeaioift wiedziała z góry o w®zysitkii'ch planach i 
pochwalała je. Wasza Eksc. ni© mioże mas te­
raz opuścić".

Oprócz świaidków wojskowych przesłucha­
no też polityków, jak Hong!-, -Heairae, Stoese- 
ma.nm. Aczkolw ek ,pm"wódicy prawicy’, odie- 
gnyiwa-H się cmi od' zaimachowców i potępiali 
ich, toy siebie, oczywiście, oczyścić od wszel­
kiej winy. Zeznawał też Noske, przedstaw a- 
iąc cały szereg wojskrwych na odpciw'©dz:a.l- 
ny’ch stanowiskach jak© zdrajców i oszustów, 
którzv go 'podeszli i Okłamali, przyłączając się 
w ostatecznej, chwili do zamachowców, Ó Liitit- 
wiitzu powiedział Noske, że jego' „rozwój .po- 
hitorzny zaCnz^mał się .na poztenrie 17 letni ego 
kadeta". Zarzuty Noskego są niewątpliwi© słu­
szne, ale sam Noske nie wykazał nety-te .wy’so- 
k eg© poziomu politycznego, toy ni© dowierzać 
tym ludziom i ni© zostać narzędziem ich pla­
nów.

Sprawia toczy się w dalszym ciągu. 7

Ksą^ki nadesłane.
Nakładem T°w. Wydawniczego „Ignis “

ukaz: to aię w wielkim forrnaci© Abecadło, ry­
sunku .znanego karykatur.-ysty Kazimierza Gru- 
sa. Są to 32 plansze kolorowe, przedstawiają­
ce zwierzęta egzotyczne, w  nieskwm.p'lifcowia- 
•uych, pełnych reramachu i niepospolitej plasty­
ki linjach. Grus wydobywia z dzik.'eh zwierząt 
wiele humoru, unikając szczęśliwie wszelk'ej 
brzydoty i okropności. Rysunki j :go nie nada­
ją się dlo szyibfcregio przerzucania — każdy z 
nich zawiera bogactwo treści, prz.yikuwającej 
w  gę dziec.i i wywołując ro?,lagią skalę re­
fleksji. Każda z tych plamisz zaiop trzona jest w 
niewyszukany, dawcipny dwuwiersz, którego 
pierwsze litery składają pełny alfabet z u- 
względiniemiem wszystkich używanych w pol- 
.skim języku dźwięków. Ksiądfcri wydana zosta­
ła w  wielobarwnym kartonie dta dzieci, oraz 
w wielobarwnej teczce dlia dorosłych, którzy 
w tern dziectonem wyidiaiwnictiwi© znajdą dzieło 
niepospoLiitych artystycznych wartości,

Atoecfdło Gruśa, wyfcouaue przez ipcilskie- 
go artystę i polskie zakłady graficzne W. Głów- 
rzewskiego wprowiadzonym dopiero u nas .naj­
nowszym sposobem offsetowym (f-d/> roto-cal- 
oo), jest pierwszą u nas książką, która- ma n» 
celu wiyrugowiainie licznych ^yd-awmictw dzie- 
OTnmiyoh, robionych w  Niem.czach z polskim 
tekstem.

Z radością wiec stwierdzić trzeba, ż© pol­

skie to wydawnictwo stoi o wiele wyżej, mii 
różne kalkomaiaje za.gr. niczne.

W YDAWNICTWA GWIAZDKOWE 
M. ARCTA.

Grześ z Sanoka, opowiadanie historyczne 
podług I. Kraszewskiego opracowała M. B. z 
rysunkami A. Gawińskiego.

Marja Konopnicka. Poezje dla dzieci — 
Część pierwsza — dla dzieci do lat 7', część 
druga — do lat 10, część trzecia — dla dzieci 
i młodzieży.

Anna Mongomerry. Ania z zielonego wzgó­
rza, powieść, z amg ełstoiego przełożyła R. 
Berrasziajnowa.

Marja Konopnicka. Książka dia Tadzia i 
Zosi- Wydani© czwarte.

I. K. Andersen. Baśnie i powiastiki, wy­
bór dla młodzieży, oprać owal Zbigniew Ka­
in liski. Wydanie 4.

Watery Przyhorowski. Młodzi Gwardziści, 
opowiadanie historyczne dla mtediziiedy. Z ry­
sunkami A. Braoslka. Wydanie 3.

Majja Buvno. C*zytajmy sami, powiastki. 
Wydanie 3 z 16 obrazkami.

MARJA KONOPNICKA. O Janiku wędro- 
'Wiaterku.

Aleksander Janowski. Nasz plac, ©powia­
danie dia dziec'. Wydanie drugie z rysunkami.

Aocrai G ’vinski. Przygody Okruszka, cza- 
rodźiejsk-a h slorj*.

Józef I -oacy Kraszewski. Masław. Streści­
ła K. Łozińska.

Mieczy Jaw Pnzurko. Szfcoln© ■praj'gody 
Ptanipusia Sadełko. Wterszyfc.i o kotkach.

Artur Śliwiński. Stefan BatoTy.
Ewa Bialyńska. Powstanie listopadów©. 

Wydanie II.
M arj’ Ruyno. Kocia mama i jej przygody. 

Wydanie 3 z 62 rysunkami.
WYDAWNICTWA ARCTA.

Helena Witkowska. Dzieje ustroju Polski 
w zarysie. Wydanie V.

Z. Sawicki i II. Witkowska. Nauka o Pol­
sce współczesnej. Podręcznik dla VII stopnia 
szkoły powszechnej.

50 lekcji przygotowawczych z nauk przy- 
rodrfczych. Pirzekżyłri z francutsfciegn Marja 
Arct Golwzewska. Cz. I. Ncciprostsze wi-domo- 
śą  o ctełaeh. Wydanie III z 272 ryisuinikami.

P. P. Z. Prom aa. Sjisitemiatischos Lehrbuah 
der deutechen Sprache Oz. III.
W YDAWNICTW A KSTEGARNI PERZYNSKI, 

NJKLEWICZ I S-KA. ‘
Marf ■ Niklewic*ow’». Opowiedianie o urwf- 

3i© Antku i © Szkrabie, morskim chłopcu. O- 
raz inne dziwne bisiorj©- Z Łliustracijiamii Zofjj 
P1 ew.ińskiej-Smldiorziązowiej. W. 1(922.

Jadwiga Iwaszkiewiczów*. W potopi© krwi 
i łez. Wspomnienia znikł dnicziri. W. 1922.

Antoni Marylski, poseł na Śejm, Niemcjn 
przed Wairszawą. Epizod z wuelkiej wojny ar, 
1914. W. 1921.

Bajki polskie. Zebrał,? Marj; i Stecka. Z 0* 
ernemi ilustracjami. W. 1822.
NOWOŚCI GWIAZDKOWE GEBETHNERA 

I WOLFFA.
Władysław Umiński. W puszczach Kanał- 

dy, przygody .małego australczyka.
Zuziyma Ri beka. Młodość w niewoli, opo- 

wiadanie z  ozaisdw szkody apuchtinicwślciej.
Karol Troczeweki (Limpidus). Urudpołci©, 

opowieść ze wspomnień sakotoych.
Teresa Świderska. Pamii-ętniki Neptuna, ©. 

powiadrimi© dla dzieci, które lubią psy, Z ry­
sunkami Z. Grabowskiego.

Artur Oppman. (Or-Ot). Baśń o szopce. Z 
ilustracjami Plewińskiej Smidewdcrpwej.

Edward Słoński. Na pirogu Polski. Z ini­
cjałami! i rycinami E. .Niewiiodomskiego.

Zofja R'3g°srówT»a, Dzieci pana majstra. 
Ryciny Kamila Mackiewicza.',
WYDAWNICTWA T-WA WYDAWNICZEGO 

W WARSZAWIE.
Janusz Korczak. Mośki, Joskr i Snute. LLcr- 

ctracje S. Lipszycoiwej. Wydani© drugie.
Marja, Alarkowska. iPrzejdziem Wisłę, 

prze jaziem Wcirtę... 1797 — 1815, powieść hi'- 
storyczna.

Franciszek Molnar. Chłopcy z placu bnooi.
Powieść z życia uczniów węgierskich.

F. Lr zarnsóuTia. Złoty pokoik.
St. Orsza. Na ziemi poliskiej przed1 wielu 

laty. II iwyd'ni© Rysunki Ostrowskiego.
Józefa Rogosz Cotonna YValewska. Maly 

gospoda-rz. Rysunki Z. Kantowej.
Leon Choromański Dziwu© przygody, baj­

ki dla m łych dzieci. Obraski P. Ostrowskiego, 
wydani© II.

Gustaw «| Ge’jorsf'm . Mol d itopcy . szwedz­
kie opowiadanie dla dzieci przełożyła I. Mort- 
kowńczoiwa. Ilustrował z. Eiohler.

Zofja Rogoszówn®. Dziecinny Dwór. Wy­
dani© 3-cie.

F. Lazarusówna. Moiia gromadka, nusfrar 
cfje M. Garwełkiewicz Chyb'n'Sk'eS

Zf'fia, Rogoszńwm\ Kolorowe bajeczki. Ry­
sunki H. Józewskiej.

Jnż wyszedł z drnku nakładem Księ- 
garnj Robotniczej „Kalendarz Robotniczy 
P P. S.“ na r. 1922 i jest do nabycia w 
Księgami Robotniczej, Wspólna 17, w ce­
nie 300 mk. za egzemplarz.

Wszyscy tow. powinni przeczytać do­
skonalą broszurę tow. Czapińskiego p. t.

„BANKRUCTWO R0LSZEWIZMU".
Wyd. Księgarni RnbotniczcL
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U sprawie bezrobocia  
i ustaw w y j ą t a j c h .

Lwów.s
W niedaaelę, <ln. 11 b, m. prawd pcSudtóenj s«r 

tę laby trękosfcr-Wjraeij, goleirśę ri prwdtediottcfi i»ip*ł- 
n3y ^mmy róigaosfcctwianych w związfeurih flawed, 
róbctoików, alby fwdtnfeśd protest preeciW rapre- 
sjwn, stosowanym przeciw rob&biikom i ■wniesio- 
nee nBtaradto wyjątkowej, oraz omówić sprawę bca- 

, iwbocia i środków zaradczych przeciw tej klęsce.
Każdy <Meń świadczy, ż |  csrgamfeuje ssę BWftP* 

ty front przeciw dcfochcwascwym mmtmshiyrn 
zdobyczom (kfasy (pracującej, uzyskanym dzięki 
królkatrwafieim/ii raątdcmij towL Maraczewtskiwuo. 
Fabrykanci i różni pracodawcy obecnie powodują 
nieraz sztuczne bezrobocie w celu ssmusEenma pra­
cujących do obróżki ipSac, pomórao szalejącej dtror 
żyzny środków spożywczych.

Jeden z wCaścfciedi duśego warsztatu stolair- 
siMego we Lwowie, nuujący sarrtó-wienm na szereg 
miesięcy, w^wlndcnkfi ęraict4ąc>vh w uib. sobotą, że 
zniża aaroltźki o 30 procent rzekomo «,* powodlu za- 
stdjtf". (Podobnie czynią toni mB^trowie stolarscy.

W zawodzie skórnym i iwnych bearolbecie jest 
tak ogromnie. jaflde nigdy nie fettaśafio przed .wojną 
śwfetową. Wadze jednak nśewielte na to swiwcają 
uwagi ® nie wpływają na pasfeatrajr i fsrodiuoeiatów 
artykułów apteźywraych, by zniżyli ceny i tym «*po- 
scibem umeżliiwili życie po miastach.

Mowy, wygltosfeowe ma witecu, ©raK nastrój roboa- 
nych, świadczył, że klasa pracująca zdiatja sobie 
sprawę ae wszystkich machinacji tejp-łtaliatów i 
ppodiaceotów, ueiltójącydh yirzymać swój dotych­
czasowy ..stan pesiadterfa" w postaci paskarskich 
zysków. teraz, brak energii ra p u  m kierunku po­
prawy tych ślosuinhóiW.

Sprawę beartfbeeia referował; obszernie i wy- 
owtnptLjąco to w. Hausnen.

W aprawie wstaw wyjątkowych taw. Hammer 
zaznaczył, iż jest to objaw reafcojfi która, rzekomo 
gcdisąc iw kcmpjnistiów, chce. anżsaczyć wogóte so- 
cjatfan O zainieraemiach ires&cjŁ świadczy np. za­
sądzenie to w. Kwapiósktago. W czasie ornaiwiainia 
tej sprawy przez mówcę paxfejfy buralSwe stówaj, 
protestujące przeciw zasądzeniu t*m Klwapifcikśe- 
ga fi fi. p.

Tow. dr. BeredhM omówi! sprawię ustaw iwy-
jątfcowyeh karnych.

Następnie tow. Heifósfid przemawiał przeciw 
praWtykcsn przemysSowcówj, którzy zatnudkuihiją n5e- 
aorgmitewanych robotników, a tow. Bosy i Kraa- 
piósłci przeddtarwiM obecną nędtzę robótotfraą.

Po przentówienau tow. Beftoesówmy 2 Saeatesra 
przyjęto jednogłośnie odczytaną rezjcHuCiję: w spra- 
■wie (kryzysu i bezrobocia.

Rezolucja wzywa ktoeperatywy dte ipedtjięaia ód* 
powiednilch (torcików u rządu, by pray jego pcsmwcy 
piraeftatnsć opór chicikrydh zydSu kapitalistów i pray- 
fitytó silę w ten sippsólb dó poltótn,tonią towarów. !W 
pnzewidywrjniu, że wielu praedstobtoatow wyko­
rzystać ibędzto chmfb cibecnsą sytitpdję w kierunku 
ofcnilżeinrto ptacy roboteaicaeij, zwraca się na- to uwa­
gę wazysiikicfo nwOądtow ii wayiwa silę je -do be®- 
względinęgo odmauiomia wszelkich prapczycji, zdą­
żających w obecnych wvniruokawh d!o obniżenia .pła­
cy, chocfctiiby nftwet za ceuę utrzymania normalne­
go ruchu w iprzedsiębtorstwie.

Rząd ma przyjść maitycłumtet r, wydhSmą pornos, 
cą <Sa bezrcboinyrh pnsea uctofetento M  cdpawfed- 
nich, wysokich zajpcimóg. W 'tom celu) rezeluctja 
rwraca się dó klubu ptrdtów P. tP. S. z żądantom i 

* prośbą, by ber/zwtocznite roapcttaiig akcję w kierun­
ku uchwalenia odpowtodniej ustawy..

Następnie przyjęto jedueglośrsie rezołucję, pro'- 
tesfującą przeciwko -i»tawfcun wyjątlrowyim, oraa 
rezctacóę, dcnnia gającą ślę, aby w&adTC wciskowe 
we Lwo wie oiie zamykały waraataSów aż da ez.esu, 
gdy nastaną warunki nownatoe dla praeraysftr- 
TTchwalono również żądlsnie, by wfa.ctoe natych­
miast uwolniły z ęmed&w więźniów politycznych,.

Przebieg wiecu byt impetutoący.

J W T  mi iiśii.
Niefedninkirofetto piętenowsliśmy ctaiifete- rm -  

bryki powielarnych i niepawótouyełi „oiptoku- 
tłów“ w iuslytucjrich c-piekiUHCzydh dila daieci. 
Ale m itro, że kilka ua-zrędów' z m in. pracy na 
czele ti) .̂ w „ewidencji" sprawy opieki aad 
dtaieckieim zdarzają się b. poweżne nadużycia.

Istaiege napra. sanatoajjtann dl fi oh.orych 
dzieci na  Nowem Bródnie ul. Witano walca 28 
(daiwtmj Juljatrowska). Saaakirjutm tem u pą*- 
tronuje p. Kk werowa. kierowniczką jest p. 
GPldstemowa. W samatopjatm teru stostąją no­
wą metodę kuracyjna, grodową. Eteieei bówiem 
dostają cłileb t»z ua tydzień, zupę ibardao rzad­
ko. Nie świadczy to je.dr.sk, toy nie było pro­
duktów. Owszem, spiżarnie diobrae są rifiweł 
zaopatrzoine, a‘le... w sana-tor^unt dżieei nie po- 
winny się przejadać, a nawet zdrowo jest je 
podgtadaać. W  sm atorjum  tern siesują wogólP 
bardzo dziwne metody kuracyjne. Chłopca 
'ctootrego na oczy zmusza się do pracy właśnie 
w ■warunkach najbairdziiej dla niego sztoxi] 
wyrh w  kurau. przy wyplatonto. Brutalne oto- 
chodfeenLe się jest na porządku dziennym. Bar­
dzo ordynarne wymysły, nawet w obecności 
kogoś z rodziny, zdarz ją się często. Należy to 
bowiem do systemu wyctoow»iwezego, który oto 
może się obejść bez. razów% « conajmniej wy­
mysłów.

Ładne senatorjum!
(Pt.ylioibiLe rzeczy dfzieją się w  punkcie od.- 

iywcEjym Nr. 2 przy ul. Paborzańskiej Nr. 1 
(dawniej Sterobródnrawska).

Tu jeszcze postępów foto jest bardziej o- 
bniryjające, bo stosowane do matych dzieci, na

których ciele nażbyt często spotyka, się sińce. 
Male dzieci nos'za jaskraw e ślady pobicia. 
Punkt ,,odżywczy" stosuje również metodę <aie- 
dokarmiEnia.

Są to po tępienia godne M dy saimots /ioli, 
które winny zostać w należyty sposób uka­
rane.

Kronika sefu jw a .
RATYFIKACJA UMOWY Z GDAŃSKIEM.

iKom sja spraw zagranicznych imuipelnl'ia 
swe prazydjuim, wybierając pots. Skuliskiego 
wiceprezesem. Omaiwiiamo sprawę utkladów z 
Niemcami, i Gdańskiem.

Min. Skirmunt zwnocił uwagę, że umowa 
z Gdańskiem pedipisana 24 paźdż. :r. b. jest 
nowym objawem uregulowań a atosunikiów po- 
kojtowych po wojn'e. Po.yk«> zadęto wobec 
Gdańska odrazu stanowisko ipokojoiwe, a wol­
ne miasto Gdańsk po dłuższym uporze wyra­
ziło swą zgodę na umowę, o której ratyfikację 
minister wnosi.

Komisarz Rządu polskiego w Gddńsiku 
Płucińpki przedstawił szczegółowo genezę i 
treść uikłaidń. Referent tpos. Sil Graibslki poczy­
n i  szereg zastrzeżeń, mimo to prosił p  ratyfi­
kację umowy ze względów natury zasadniczej, 
wymagających ustalenia jedności gospodarczej 
i celnej z Gdańskiem. 'Po ,przemówieniach kil­
ku postów, 'komisja postanowiła -zapropono­
wać Sejmowi ratyfikację umowy z Gdańskiem.

LIKWIDACJA MIN. APROWIZACJI.
Kierownik mtn. apirowizacji p. Stciińfiki 

złożył wczoraj w Kosrnaisjt aprowdzaicyjneji spra- 
iwozdian e  o likwidacji ministerjum, Pnaedtoży 
je  Seimo wi przawtodwŁczący 'komisji, pos. Wtró- 
bleWvSk'k

USTAWA W YJĄTKOWA.
Wczoraj przez cały dz eń obradowała nad 

projektem ustawy wyjątkowej podkomisja, 
wyleniona prżez połączone komisje praróuć-czą 
i administracyjną. iPo wysłucthainm ministra 
spraw wewnętrznych podkomisja uchwaliła 
odroczyć dyskusję nad projektom ,,ustawy w  
przedmiocie zwalczan a- knowań prajeciiwpań- 
stwowych", jak brzmi oficjalnie tytuł etabioira- 
tu  p. 'Dowinarowicza. Jednocześnie postanowio­
no wezwać Rząd, aby jaknajpTędizej opracował
1 złożył Sejmowi projekty ustaw, irjmuijęcyTch. 
w  nicirmiy prawne zasadnicze prawa, obywatel­
skie, zagwarantowane przez ustawę konstytu­
cyjną ,w ant. 97, 98, 100, 1011, 105, 106 i 108, 
jak również projekt ustawy io stan ie ' wyjątiSco- 
wymg rozwijający zasady art. i|i24 ustawy kon­
stytucyjnej.

W dyakusji, Móra poiprzedlziła przemó­
wienie ministra i uchwałę komisji wiszyscy 

•prawie mówcy bez różnicy niem al stronnictw, 
wypowiadali Się przeciwko ustawie wyjątko­
wej. Ze strony referenta, end tk a  _ Jasluikiowa- 
cza, rozległo się na wet żądanie (pinzejścia do 
porządku dżim nego nad projekteoni .i wezwai- 
n a  iRzadu do cofnięcia ustawy. Ostetecznae 
przeszła komprem i sowa uchwala, oznaczająca 
jedbak odrzucenie niefortunnego prpjelktai p. 
Downarowńcza.

PODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ.
Komisja skarb o w o -budżetowa na po(S’ e- 

dzeniu wczorajszem ipa-zyjęła. poprawilci1 dio art.
2 projektu ustawy od zbogacenia się, według 
której w punkcie c) zwalnia się od podaiiku 
nabywców nieruchomości na sunnę 400 ty a. 
in*k., wzgl. do miljofna rnk., o i5e nabycie nastą­
piło w r. 1921; do 250 tys. mk., o  ile nabycia 
dokonano iw r. 1920, do 50 tys. mik. —  w  r. 
1919, a  do 20 tys. mik. — w *r. 1918. Tranzak- 
cje dlkoiuane w r. 19,16 i  1917 zostały zwolnio­
ne od! podatku. W a r t  II I  przjyęto Stawki, 
proponowane przez ‘komisję dia nabyiwiców 
nieruchomości: w 1918 r. 50%, w 1©19 r. — 
40%, w  1020 r. — 30%, w  pierwszem półro­
czu 1931 — 20%, w drugi em półroczu .18S1 —  
10%. Dla spłaty długów w 1918 r. — 4.0%, 
w 1919 r. —  50%. w 1920 r. —  80%, wpierw- 
szem półroczu. 1921 — 100%', wi dragtom pół­
roczu. 1921 — 120 procent.

Wreszcie utrzymano prcgi-esję, .zajprppo" 
nowaną uprzednio pracz podkomisję, jeśl: ce­
na nabycia, przekracza minimum, uaiauiowloine- 
go dla każdego roku: pięcidkroitnie — 25%,
dziesiecioferolnto —  50%, piętnasticfcroitn.e — 
75%', dwadKieściakrotnie —  100%. Pozostałe 
artykutó przyjęto w brzmieniu prciposnciwanem 
przez podkomisję.

Następnie Icemisja przyjęła projękt urta- 
wy o wypuszczeniu III-ej emtoji iróMów skar­
bowych na\ sumę 30 miliardów w brzmieniu 
proponowanym przez referenta <Br. Locwen- 
s toina. \

USTAWA 0 SŁUŻBIE DOMOWEJ.
■Redakcję ustawy o służbie diamoiwej, po- 

w.ierzojio' podikomisjii, złożonej z 8 postów. Z 
ramienia Z. P. P. S. d,o 'komisji le j wszedł 'tow.
Żuławski-

-% ***
Ferje świąteczne Sejmu mają być .podob­

no przyśpieszone 'Dziś i jutro obrady mają 
cr-w«6 przez cały dzień. J u to ,  fŁ7 b. m., ma 
się odbyć ostatnie posiedzenie przed feriami.

•Je *
iParaądek dzienny dzisiejszego. 274, jpoeiektoer

uia przewiduje:
1. Pier\v«ze czyt-nie ustawy o po'-vszediinym 

oibowfeziku słnóby wcifskowejj.
2- Tiv.erato caytanie nsitaiwy o poboirae aad- 

swyozalnęj daniny państwow-e^,
3. Spravfiozdantle komisja skarbowo-budże­

towej w przedmioc ie ustawy o środkacłi na­
prawy gospodarki finansowej.

4. Sprawioizdanlie .bomigjS śteifoawio-tadtżetb-
wej w przedimaocóe uisltawy o rczcżągmięciiu ma o.b- 
szar cafej Rzeezypoiąioililtój PróskLeJ macy Pbiowią- 
zującej iiistawy z dnia 6 tipca 1920 r„ o Wjednoistâ - 
oieinńu ustaw i rozporBądzeń o państwowym ipotdatb- 
ku przemysłowym.

5. Sprawozdanie (komiitoji skartx»ww-ihudńet<>ŵ ej 
w spii-awie zroitemy niektórych pastatrowiień ustawy 
a dnia 20 -maja 1921 te. o pebcraa pod-altku dochodo­
wego.

6. Sprawozdanie ikcim.i'Sji. prawniczej o uistiawie 
zmteniaijąceij przepisy itymczasowe o Ix'sztsch są­
dowych.

7. Na.głość wniosków:
a) positów Ktobiu iP. S. L. w sprawie zaopa­

trzenia 'liudnc&ei w dtaeiwo opatawe;
b) posła Bryia .i tow. w sprawie daniny z 

majątków lasowydh na cele odbudowy;
«) postów Kfi.ibu p. S. L. w sprawie praepco- 

waidBenia ścdlslego nadizoiru nad gospodarką w la­
sach prywatnych iw callam .państwie.

8. Ustne sprawioradanie ikcmiilsai1 śkaribowo-hu- 
■IŹetoweij o wstawńe w praedml'fccie zezwolenia na 
zbycie lulb zmianę nkmudhoiJWiM, mafleiżącej do ma­
sy likwidacyjnej 'Krajowego Urzędu Odłxitdio.wy w 
l likwidacji we Lwowie.

9. SprawiozidąKfie ipciSąicziouyioh kiomiiisLli 
p.raemysfciwiouh£!iU'd'!to(\vej i oahiroiny ipracr,' o 
\vmiL.(rSkaoh nagłych klubu ff. P  R. i posła Gdy- 
ka rw* sprawce iprtz.etc iwtdiziiailamd.a (kryzysowi w 
praemyśle.

10. Usfcne sprawozdanie Icotaiisiji oświatoweii o 
wdlosku p. SeikołniMiieij i tow. w sprawie lusffiawo- 
iawatwa dla państwowych uniiweirisytetów i jwlir 
toehnik oraz ich profestorów i pcrnccr/iców naMikoi- 
wycłl.

SrcM ka polityczna.
IWe iwseyailktob uraęidąicb pańslwciwjrdi 

decyzja Rządu <o prayziaanau efedafiku śwlą- 
.frózncgo w 'wysakości 12 — 18 tys. mfc wywo­
łała powszechnie abuiiv.©aitói wśród1 u-uzęidńii/toów.. 
W .ńektórydh Uffizędach zapadły już ucbwnały
0 imeipirzyjTnow'a'niiu togo .,da.ru" p. Michalskie­
go i pnotertujące praeoilwikra takiemu Ijetkieeiwa.- 
żeniu interesów umędniczych-

PRZED WYBORAMI NA WILEŃSZCZYŹNIE.
W piątek przybędą do Wilna następujący go­

ście zagramCCToii: sekrótar* .Pogcfeitwa Asnieryikań- 
skitgo w Weirszawde, Hicheniblrid ,j koimandor Ko­
hler,, Iioirtetepondent ^Chleaigw. Triba ne1* i, .Waiters- 
Czfl'piSki i koreepondesnt ,,Moinn.iing Post1-'1, While. 
Goście zabawią w Wilnie kilka dni. (WiA.P.),

** *
.Zjazd białoruski, którego obrady toczyły się w 

Walnie przez dwa d»i, wystał do prezesa T. K. R., 
p. .Meysztowicza, pismo, stwiwtealjące miealoinne 
postanowienie co do łącaniościi WiffeoszozyzBy z 
Raeczpospolitą PcAską. (Wl A  P.).

***
Wsfkuifek d.efcret:u o wolności prasy, ipoidtjęli 

Litwini wydawnictwo dziieiniaikai „Glos Liiiiwy", 
dziiennik ten już w pjerwsizyim numerze wystąpi! z 
ostrymi artyfeułamś przeciwko Sejmowi WiłeAafcie- 
rau i polityce polskiai (W, A. P.),

*
*  >?

Grapy żydowskie sjoniistyczme i doraoicnttyez- 
ne ogłaszają deklarację, w ktćrielj stwlerdzifiją, że 
goltowe są wziąć udział w wyborach do Seijrou U- 
stawodawczegioi, eweaitna.inie pleWscycie, natamiesit 
w cbecnych wyborach depóty nie przyjmą udzialit, 
dopóki nie so-staiłło wydany odpowiedni, dekret 
określający korupeiencje i zadania Sejmu. ('WlAjP,.).

*
* *Rewizja wśród Ukraińców we Lw©wi©.

r Wjpiered'”; (pokłajłej, że w  utośiegfą s»toi:ę ofdiby- 
ła sdę aletwiilzlja ipdli^ina w sakloito im. Sae.w- 
raetmk', fstzy ul. Moibuaipki'ego, gdżie odbr.iwa- 
ją ®ię 'Isursy wyższej oświaty, toraz w „Alkaidie- 
mrerzmym Diomra", pnzy ul Suipiiństkiega. W sńe- 
dkdelę iprizieipiro.watdteiofiio rewizji? w miiesaka- 
mach kilku dziaffacay ukraiński ch. Aresizlto-
wapjo kitiku stoHiieaKtóiwi i jjiedn'ii Daurzj-etollkę.

*ffi *
Oiwgidatj mmirter y-ipn. -wogsfe p'dd.e-j.mlo'wal 

na Zamfs-u prizaJsteiwntoieli tof'Sik-owych państw 
zaigrautomych.

** *
Rada miiaatelrów am poisłedizesi.iki w dnfu 15 b.m. 

wyahidhaSa ipirojeltotu regulamitiu dziatolucścii nad- 
zwycaafinego 'lioimisarza do spraiw repatriacji i 
przypęla go z zastrzeżeinliem lujzgodiffiiienia z mśtar 
ter,ewenvsta«mi minisic-.rtfairtu?. Na -wrówek mdsfistra 
b ditotaCcy ptrnssficiefj nzinalta za gmcdhy reipresmta- 
cyjnie B«eeaypoepo*.?tej Zamek w iBcammlu ) paiac 
w Racwcfe, pow. Kcściańsikiego. Dcpóte? jeidmaikże 
uniwersytet .pw.nańnki nie uzyska kuniego cdipo- 
wiedniogo pomięszczeoiia, będzie fkmrzystsć z ubb 
kaci: rarnilooiwych w suterenie, mai partorae oraz na 
.dongiem pllęlrze. wymaczonycih przez •ministra, ro­
bót pi fsinznyioh; ptodwtaze piętro i część drogiego 
ma służyć wyłąceinile ma cele rcpreaentocwńne. Na- 
rtępnie przcdataartciel mfini. skarbu złożył ośwfed- 
(tzenio, że njctowol* Rady Mńnistrów co do 'powdętó- 
szenia zabczek na poczet rent dla mwaliidów ijeat 
wykonywalna i że' prclj'ekt noweli do ustawy (inwa­
lidzkiej oraa przepisy wykonawcze do tych posta­
nowieni ustawy, które nie inają uledz zmCianie, bę­
dą .wniesione w przyszłym tygcdbćw na Radę iMi- 
rlstrówt, rtVwno’Ozei'.nie zalronuuailkowTaf, że iMinis- 
tenfom skarbu cpracoiwiuje ustawę o foksach na 
zwdlmionych od poiwimmościi wojskowej. Dalej {Ra- 
da Ministrów udrvTOlife przywrócić ód dlniiia piierw- 
-śzetgio grudnia b. r. ni do odwotendn diedaiek (kre­
sowy dla fwnlkcjioniairjlJBZó.w państwowych, urtzęidur 
jących na obeKa.iwh ziie.m, olbjjętyoli trafctoit«m rys­
kim, tudzież ,vr powfctacb: bialcstoickiim, biadelkim
1 soikólslkiint. Dodatek kresowy wynosić ,ma 30% 
każidioiraTOWcgo dodatku drożyżiiianego. Wreszcie 
przyjęło wniosek w przedmiocie przedłużeńia ter­
minu .ukońcaenia liBowńdjtcji uiiniisterjum to. dziel­

nicy pmuslkiei do idiuia l»krwiiiełniia 1922 a. i wniosek 
w sprawie udsżlćlciiia gwarameji dila orga.niizacji roL 
nicao - handlowych do ‘2 miljcoów funtów szter- 
Ifogówt, celem spro.wadzei.ua naw-ceów szliucanydi, 
twaazyu, nasion i t. .p. (P.A.T.)#

Telegramy.
FlU h m h Ui

i u i K i i i  r o n d u
OBRADY KOMISU WĘGLOWEJ —  

UKOŃCZONE.
Katowice, 14 grudnia. (P'AT.). K oim. ipirą- 

sciwy del. poMriej z <L 14 b. <m. brzmi: Konni-
sja węglowa w dniu dzisiejszym zakończyła o- 
hrady i podpisała ostateczny protokóL Go do 
węgla, rudy, cyniku i ołowiu osiągnięto zjuipeł- 
ne porozumienie, a mianowicie, iż zgodnie z  
Traktatem Wersalskim i z decyzją ,pa.iyisfeą z 
dnia 20 października to. r. w ciągu 15 M  do- 
zwicdoay będzie wzajemny wolny wywóz wy­
mienionych powyżej iproduktów. Co do Rości 
węgla, jaka miała być -wyważona z  .połstlrtoj 
części O. Śląska do Niemiec, nie usladionożad- 
negoi Iccnty riigentiU. Co do rudiy żelaznej proto­
kół ostateczny zawiera dwie propozycje: pol­
ską i niemiecką. Delegacja polaka zażądała 
nietyiko gwarancji co do wolnego wywozu, 
lecz także i. gwarancji co do. miożncści zakupu, 
podczas gdy Niemcy co do oślalnóeigioi ipunkltai 
żadnych zotoowiązań dać nie chcieli.

W komisji prawnej trwała dyskusja, nad 
interpretacją brzmienia poszczególnych punk­
tów. które .wykładame są przez s to n y  w spo­
sób odmienny.

Kieimisjia związków zawodowych pnacol 
dawców i robotników odbyła dotychczas 5 po­
siedzeń (Przewodniczyłś; z  polskiej s tony  inż. 
F. Sokal, delegat Rządu dio Rady adminiiistoa- 
cytaej Międzynaircdowego biura pracy, z nie­
mieckiej aaś stetony —  F. Silzler. dyrektor de- 
partamenfu w minirterjwm praerz) iw sprawie 
uznania działalności związków zawodowych, 
nietylko mających siedteilbę aa G. Śląsikw, ale 
i działających na calem tery topom Rzeszy 'Nśe- 
młeckiej. To ostatnie żądanie polska delega­
ci® stanowczo odrzuciła, jako niezgodnie z u- 
chwałą paryską i nienrih-w e do przyjęcia za 
względu na konsekwencje gospoddircizoipoliity- 
czne. Kwestja pozoda’a w zaw ieszenflu. Ukła­
dy (toczą 'się dailej, W dniu jutrzejszyim. ma słę 
odbyć wspólne posiedzenie kcmlsji 'kolejowej, 
cyrkiutecyjniej i celnej w sprawię dncibnego n r  
chu pogranicznego.

laty w sjiaiig sliel 
ea Biriiyi Sljsli

Berlin, 15 grudnia. (PAT.). Rząd. niemiec­
ki przedłożył w d. 18 to. m. przez niemiecką 
ambasadę tfr Paryżu Konferencji Ambasado­
rów notę. wzywającą motoarstiwa spizymie.rzo- 
ue dio szybkiego uregulowań, a szkód, jakie pou 
wstały dla życia i mienia obywateli niemiec­
kich podczas okupacji aljamtów ma G. Śląsku 
oraz prżez wszystkie .powsitania, wyivvxxtianei 
przez Polaków.

Bll3l asjisIsSo-iilraJzIii
OBRADY DAIL EIREANU.

Dublin, 15 grudnia. (PAT.). (Reuter). Na
wczorajsizem zebramiu Dail Eireanu, (które 
zwołano dla .przeprowadzenia obrad mad* traik- 
iatean ongidiglco-irlandzlk:m, oświadczył de Va­
lera, że delegatów wysłanych do Londynu u- 
poiważniiono do prowadzenta rokowań z rzą­
dem ang elsikiim z tem, że o rokowaniach tych 
złożą sprawozdanie parlairoentoiwi isiin.nJeini- 
stów.

Collins, jodem z delegatów simrtfemtstów, 
którzy w Lo-ndynie podpisali traOctat, zaprze­
czał w tcdipo.wiedźi na zarzuty de Valery, ja­
koby delegaci me mieli pełnomocnictw dio za- 
waircia ifcralkilaito-

De Valera oświadczył, że traktat jest tyl­
ko umową, która nie ma mocy wiążącej dla 
parlamentu sinnfekiistów.

W kmlcu na wniosek d:e Vatory uchwalo­
no odbyć po piciłuidniu pojedzenie tajne.

ZAMIAR DE VALERY.
Nauen, 15 grudnia. (PAT.). (Rad:jo). De 

Valera oświadczył, że, na wypadek ratyfiko­
wania angielsko-i rhndzikiei umowy, mumie 
się od życia poi tycznego i poświęci się srtu-
djtcim nauk owym..

ULSTER A UKŁAD Z IRŁANDJĄ.
L°«dyn, 15 grudnii®. (PAT.). (Reuter). — 

Izba gmin zebrała s ę wczoraj po południu,
aby omówić tratrtat irlandztki. Na posiedzeniu 
tem Ltóydł Geórge wy-gtosił mewę, w której 
zaznam i, że traktat irłcndtzki oały świat przy­
jął z  radością. Sukces ten nie dalby się osiąg­
nąć bez w'.polnego wys łku ddegaitów amgiel-
skidi i irlandzkich.

Prezydeinit .miaistrów Utótera, Cra%, o- 
świadiczył, że traktat nie jest traktatem mię­
dzy W. Brytanią .i Irlandią, .ponieważ Ulster 
bdrtMca postainowieuia. które o tero mówią. 
W stosunku do Ulster u rząd użył środików 
przymusowych. Utworzenie ’kom.i®ji dila dofkio- 

\na<nśa razgrainiiczeniia między U'teteirem n resz­
tą Tirlaindji1 jest dla Ulsteru sprawą życia łutb 
śmierci.

lani mówcy zwróc'Ti się również przeciw 
traktatowi, nazywając go upotoraeiu.eimi i  Joa- 
pihjilaoją przed gwałtem

/
\
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Dnia 14 b. m. zmarła w Szpitalu Wolskim nasza Koleżanka

H elen a  N E U D Z N f i
zgon jej pozostawia szczery żal w sercach tych, którzy z nią razem pra­

cowali, a dzieci Internatu straciły w zmarłej serdeczną i dobrą opie­
kunką.

Koleżanki i Koledzy z Internatu dla Sierot
przy ul. Ogrodowej 27.

STEFIE z powodu śmierci Ojca jej 
rD-ra mmm

wyrazy szczerego współczucia składa

Gra tsidft i littiaitL

Kiwi « « * !
STOSUNEK FIjOT.

Waszyngton. 15 gtnuduia. (PAT.). Havas 
donosi, że kwesrtję stoeuniku flot' roaw ązano w
ten spicBÓib, iż Jaiponja 'bidzie magla zatrzy­
mać okręt wojenny „iMufeu", Siany Zjedia©-
Oian© zaś efcręt wojenny ^Colorado".. Anglia 
będzie irpc.ważniona do wybudowania diwóeh 
wielkich okrętów wiojeninyeh w oełu wwówna 
nia stosunku, tonażu.

SENAT AMERYKAŃSKI A UKŁAD 
CZTERECH MOCARSTW.

Waszyngton, 15 gnudnia. (PA1T.). Podpi­
sany egzemplarz lakiadu 4 -ch raocarstiw prze­
słany zadał do Białego Domu. Uikład będzie 
praeaSożicay senatowi dó raty,fi!kacji Senator 
Latfolette z grupy t. zw. ni epraej edn-ainydi, o- 
świadiczył. że układ zawiera 'wazysitik&e medKŁ. 
godności stałulu Ligi Narodów', nie diatje nato­
miast ani jednej korzyści. Wskutek tego 
wzmianikowaoy senator będzie się starał prze­
szkodzić ratyfikacji układu.

Londyn, 15 grudnia. (PAT.). Biuro Reute­
ra  donosi z Waszyngtonu, że rząd' amerykań­
ski spodziewa ®ię uzyskać w senacie więk­
szość % głosów, potrzebną dla ratyfikacji u- 
kładu porozumienia -l-cii mocarstw.

R M  I ś p S a

NtemaTą sensacją wa&rcfsaego posiedzenia by­
ła też pogłoska o zamieriOJiefm ustąpieniu mowo©- 
brauego prezydenta, p. Nowodworskiego, Pogłoska 
ta stoi w ścisłym nwiążku z wozorajsa«m posiedź®, 
nieun Alągistratu, na klórem p. Nowodworski nie 
nwsjąc za sobą większości, oświadczył, ie wyciągnie 
z togo konsekwencj©. Jedlasfate w końcu wczoraj- 
saego poatadizeria p. prcajderat jessaeao by! ma Ra­
dzie, a presycljuan R. i i  ca zapytam'* tow. Jaworow­
skiego odpowiedatało, ie datycbemaa tkfcu z resiygffiav 
trją od p. Nowod worakicgo mie otrzymano. A wiaaafc 
oświadczeni*, złożone u* posiedzeniu Magistratu 
wrato nr* da się dwrojnaczute tłumaczyć i pcnwumo 
do czegoś obowiązywać.

Przewodniczący r. J. Baliński udzieEł odpowie­
dzą na żnterpetecję radnych zyrtowtfcioh w sprawi* 
udziedeaia praee prezydjum Rady M. sali ma inaugu­
racyjne postadzeaie łcanferencji żyd ©znawczej. Od­
powiedź inś* sadowoiiła radnych żydowskich ,i wy­
łoniła się dyskusja, w której jako pierwszy mówca 
głlos zabrał r. Gry»róuwn, Użyty pod adresem Tow. 
,,Rozwój" i rozmtojowoów woale ■n.tcązoctebmy epitet 
oraz niefortunnie pod względem stylistycznym uło­
żony zwrot wywoe’! nieopisaną wrzawę n* prawicy. 
Zwolennicy .-Rozwoju" rzucili się ku trybunie z je­
dnej strony, rsdini żydowscy pospieszy® z odsieczą 
r. Grynbaumowd. Przewoduicziący zarządził przeowa. 
Po uspokojeniu cię rozgorącdcwwanych radnych 
przemawiał w sprawie tej jeaaoz© r. Alter, poczean 
szereg 'radnych żydowskich złożył oświadczenia wr 
sprawcie ucteie.tni.i sali *,■< konferencję.

W imieniu Mutra radn. ‘P. P. S. złożył oświad­
czenie r tow Jiwicwwski Będąc za sieroikS stoso­
waną wolnością słowa rje protestuj* przeciwko u- 
dzieleniu sali i.a taką czy bną konferencję, tembar- 
dz'ej, że miał już ras dowód' bezstronności prezy­
dium R. M., które udzieliło sali ca uroczystość ro­
botniczą. Idzi* więc o to. 'by prezydium (R. M, nadal 
stosowano tę zasadę i każdemu z klubów radzieckich, 
który o to poprosi, sali nae odmawiało.

'ZgTosEony w tej sprawi* wniosek r. Alłeira, 
poddany zoetani* pod glosowanie nu jednam: ® przy­
szłych posiedzeń R. M.

Odczytano tanom iik*t Megirórataj

tej pioMjikK strachu iprzed batogram ip. Michal­
skiego. My uważamy, że lepsze byłdby roa- 
'W seainie R. >M. niż 'ainulowanie 'Własnych u- 
ctowaiL Robofeitty t&ppamitętafą sobie, że za 
rządów p. Dmzewi'eiokiiego, ikajpiialiatw, oinay- 
uwwaii 13 iponsjęi, ratomiasit gdy cnasteiprU cihtu- 
dieck: prezydent nża (Otnzymajią gra.t}#]aaiciji- 
('GSos z praw icy: D la dobra offCKj^y !). łfDła 
diabra cjezyrray'*!. To ‘jest b  razjciiagjie poięaie 
1 wneniy, jak często ipioid t-eni jpjLęłkmem haslenr. 
ukryiwiają się egO'istycme cieilie). Czeig)o aię ni« 
rob lo „d!ła tdiobra o îczyiaay'*!

».Dila diofcira ojfezpmy*‘ sgfc ’sdę do wójSka 
iroyfrsikiitego, ofianuwajfo się irniaslkiieWdlum .g»- 
i’ieirałoan złidte szpady i  t. td. Debro 'CficajOTiy 
właśni© wy maga, by ndbeitnaik był zadowiciliany. 
J e ś l  odmówici© reibiottoilkom 13 (petard, robat- 
raiey ipotraUą się o to enenginzirije - uiptoanniać. 
PrajM ad RwaipMakteg^ wicała uaa uiie (piiTze- 
strasm. Nid lękał 'śmy- się sttraiikd-waó prizy p- 
kiirpanoite irmielmiedlaim, ea oo seliśmy do rwię-, 
^■ecia; strajsktewTaliśmy ipnuy władzy notyijak ej, 
za ca szło się na Sylbir; nie ulękniteoiy s ę  
Araiłru, gdy tego za.dziae ipotoeba, .pcasy wła­
dzach połdkaidh, pofni rr«o otbddmeg i Iruvau reak- 
cjttoega Prtzyikiady Ró3Qi j  Nilemiec ipowrinny 
już wa« były nauczyć, ho im  ipotbęńriiojszy |©st 
prąd  reekclji, tern iwfeęccj budiai się świado­
mość i ofpór mas rolbabnikizyciL

Sircibfo i Tfs swwią wygfowioc* procsmórwiimi* 
T to w. JaiwOTowsfciego lewuca przyjęta łngemenu 
okladksanii.

Za ‘wyplaoenjeim 13 penąji praemawuoli rr,
Biikh i Łyipiaoowitez.

Pirzżćiwkio — ir. Wiłcscyńskfi i , Robotniczy" 
radny chadek, ŚliwMsfcl

Oczywiści* prawicowa więksBOŚć Rady ttlękla 
sć« p. ministra Miehatetoiogo i rCDonnky .mtejscy 
dzięki citedelkoan. isftórzy gSosowiah razom z (prawi- 
cą, w roku pkrwscym, a prawdopodobni* i asfeai- 
ni-m preaydiewtairy p. Ncwa-iwOirslkiegą, ,,gwtfi3Kiki“ 
nie otrzymają.

Radiny 'Wctezyiiaki byt łaskaw pnzyrae* SSn 
.̂ TWiaedikę1'- na rok preyscjly.

Pora® dinugi zaKterał g to  tow. Jaiworowsad, 
odłpowtladająo r. Wilczy ńsidomu na zaczepki pod 
adresom tow, Kwaplńskiego.

H ow cści G w iazdkow a

G e b e th n e r a  S lIToifffa
Kffiąiki dla dzścej i nsfodzieiy.

Bukowi.orka Z. Dz:e*i (Warsaawy,. Eairton, Mk, 900, 
Góraka T. cSogi Boże. Opoiwuackunia i legendy z ży­

cia św ;ęljxh. Karlen. Mk. 1200.

I i f i i
N.-Bródno. W piątek d. 18 b. m. o g. 5 w loifea-

lu dzielnicy. CkŁscip. 16, odbędaie się ogóla* x»- 
brnnie członków dzeicdcy.

Dzielnica Śródmiejska. W płatek, d. 16 b. m. 
o gedz. 7 lokalu O. K. R., Al. Jerozotemebi* 6, od- 
będziio się pcsredzcaiie komitetu.

Bztełnica Powiśle. W piątek, d. 16 b. m. o g-
7 w lokalu daekiicy, Solec GS, odbędzie się ogółu* 
zeljraui* cN«nków, na którem reterat wygsoai tow. 
Zawadzki n. t. ,,Sociaiżan a życie".

Dzielreica Ochota, W piątek d. 16 ib. m. o goda.
7 w lołrału dzielBicy Grójecka 45 sm. 36, odbędzie 
się posiedzemie kcniitetiu daieMcowego.

Dzłelnica Jerozolimska. W piątek, d, 16 -b. m.
o godz. 6  iw lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędżi* 
sdę posiedzenie koimiiteitiu dałetoicowiego.

*  M  li.ItófflJ;
Rerelncja Rady Zw. pracOic«nikśw nrtg**-

tratu m. Warszawy. Zeibratndi w  d- 16 gtnudnia
dblegati wszyislkich wytkŁiałów magfeteiStu m  
War.-vza-wy tpmatesfhijij w* nxiwaitu wsąystfloich 
roilfcitoii-kiów mretjdktnh prapoiwiko ouSbiieranin 
rtotbalnifco-m o)d lał wtelu zd<oi!w!b\Tcii praw. Rk>- 
bo-iiniicy miejscy pnay Miaakaikch ; NBatmtcach 
kaimiego roku ołrzymyiwali praad świętami Bo- 
żiago Nar. t  Ew. 13 -pauesiĵ , loiboctnite <Męki nnteti- 
dotoej gospoda ree mządiu i  mag straitu^ Eamil©- 
raajią sfery TOaikcyjn© rofbiotaii’doun to praiwta o- 
■deibroć. Zlehrami dietliegatci oświiadazają, óe Je­
śli w mflbłifozy ch dlniaah ni© z».itainie wyipffia- 
eon® 13 peraąja, która aostaSa urlmTOJoina dnia 
3 laląloipeidia 1021 r- ipiraes, Radę Mieóstkię, d*Se- 
gaoS będą izimisaeni ziraoc snę okJpioiwiileidizd'aJno- 
śd  ea normalny bldg praicy w ins^fjucfiadi 
m  oijsikteh, uważając tadrrujiwę iWjTpJaxjetm® aa 
nowy zama'dh na prawa roboteiiane. iZdbrani 
dleiegad rohoitaiikiów ansgMmatu m. W-airtszawy 
waywaiją 'Związki pracowiniików atostyt. vży- 
tocffiuośei ipntol., które już otrzymały 13 penfiiia 
it- Tramwajów, Ekikibrotwud, Gaicowtrui ji Telefo­
nów. atoy poparły ałoojię roiblofiników imiieijsfldich 
przwiiwflsio odlbiierainśiu diolyiah-cmai-sowydh ndso-
byicsy prrziez 'Mag'strat <3zy ip min. skarbu, Mii- 
chałs&iiego, który tak łatwh ustępuje Ibnirżuaaji 
w sprawie daniny, a  odmawia pieniędzy dla 
robót ośkóiw.

**«
Wlóbec tego, Zarząfdl nóe wytpnóibtolwa? 

wscelki'ch możł wyrih dróg w celu Treaifeowa-

— Sejm kowiońii.i uchwalił rezolucję, w któ­
rej poleca awądorwii praed.węwzięcaie odipawiednich 
kroków w oeiki przyłączenia otezaru na, Kłajpedy 
do RzpUtej ŁótewsAiej.

— Praewodniezący Rady Ligi Nar^ Hymam*, 
rwo! a! na di. 10 styesnda 1922 a-, do Genewy pasi©- 
drenie Rady (16-a »eajai).

— Konferencja ministrów ąpraw zagramiicz- 
nycłi dla amówieinta prcibtemów bliskiego wscho­
du zbierze się 15 stycznia 1922 b. w Londyani*.

— Izfba frswicnsika przyjęta budżet 521 glosa­
mi przeciwko 75, pccaeiin posiedzenie odroczono 
do dnia 22  grudnia.

— Briand w towarzyigtwie Loucheuato uda 
snę do Londynu dnia 18 b. m. Konferencje z Uoyd 
Georgem rcapoczną e*  dnia nrsiępn-ego.

— iRząd ndemieciki zawiadomił komisję od- 
edkeda-wań, że mógłby zapłacić tylko część raty, 
wynoszącej miljcoów mardk w ziocie, piata'©.! 
15-go st\xzn'a 1922 wobec czego prosi o odiro- 
caeniie wypłaty części tej raty.

— Lord Rclberft Gec;i ma przybyć wkrótce dio 
Berlina w celu poirufonmoiwaaia się xta. miejscu o 
sytuacji w’ Niemczech.

— Na czele nowout worz omego gabinetu belgij­
skiego stainąl min. finansów Thenoda. Tekę mini­
stra spraw zaigr, otjąC Jaisipair, imiróatra obrciny mar. 
Devese.

— Jaf.ro (przed stawie idle Litwy na Sronferenoję 
państw nadbałtyckich jadą do Rewia: kierownik 
nrmteter.him spraw zcgTanioznych Jnirgutia i poeei 
iltewiski na Lotwi* Zauinius.

— Praedstawiciele róemaedcich rw. zww, uda­
dzą się do Pe ersburga na kenferdneję w sprawde 
edbudowy Rosji.

— Aje cja Hav««ł zaprzecza pogłoskom o rae 
kornym konflikcie perowiańsko-cłiiilijskim.

— „Manchester Guardian" wyraża obaw'ę, że 
cały Egipt meże się wiliinótce zjednoczyć przeciw rzą­
dom angietekiim.

— Onegdaj wybucht w Rzwmle grtpó^y pożar w 
kościele św. Piortra. Ogieu zdołano umiejscow ić.

powiastek dia dziać: z rysuufcaiim. Karton. Alk. 603. 
w sprawi* 131 Ntewiadomska C. KtocąiWt'* powj.as-tlń. Kar.*n. 

pensji dla robotników' i prnrowsników imejiskieh. Jak i Or-Ot. Baśń o szopce. Kartem. Z rysunkami. ASk. 900. 
wiadomo, Rada Miejska 13-fą pecisję ndhwaiitiła na;Rabska Z. Młodość w mięwol. Z aysuntem.- Kar- 
jedniem z poetedaeń jastenią r. b„ uaaieżniając | ton. ASr. 1100.
wszalde wyplafę od otrzymania pożyczki na tea cel jR»goszówna Z. Dziecł pana -majstra. Bcśń frjmtaty- 
od rządu. Pan Michafeki kredytu odmówił, agadaa- czrta dla deer; z 55 rysu- kamż. Kartoia. Alk. 1200. 
jąc się jedynie na udaeteri* miasta pożywki ma Słoński R. iPraiwriaiwa wojna. Z rysunkami. Kar- 
wyp'atę uiraędmikoinr zapomoigi świLąlecizniej w tej ton. Mk. 1000,

Ntewżadoiiiska C. O czem Zosia Jte wiedziała. 20 oiia 13 penisfjl, NadtawOtoKaflrte aeibrainile Rady
Naczelnej ucirwaik otdirorayć tdlecyzję w  spra­
wie ewetrJtaailtnegio ipojpa-rda akicji atrajkiera,

Z Rady Miejskiej.
Rząd interesuj* 6>ę Radą Miejską. — P*n N°wo. 
dw«rski podaje się d» dynnisji. — Z małej chmury 
wielka burza. — Prawica z chadekami przeciwko 13 
p*ssj> dla rcboic-ików miejsktok. — Ech'* sprawy 

Kwapińskicgo w Radzie Miejskiej.
Wczorajszemu posiedzeniu Rady AL ni* brak 

było momentów ciekawych i gorących. Już na sa­
mym wstępie otokaweść radnych zaostrzona została 
zapons iedz anem odczytaniem Matu miaistra speraw 
wewiuętnmych, p- Dowuarowicza, k óry zwrócił się 
do Rady M. z prośbą o wyjaśnienie, w jaki spesób 
Rada M. zamierza przeprowadzić sanację fnaUsó" 
miejskich. Nad odpowiedzią, która ansa .być dana p 
mónistrowii spawv we wnętrz, ych. gtoiwi się spccjal- 

*aa podkomisja, która ją redaguje i na -lajibJiżaEiean 
posiedzeniu R. AL przedstawi ją na pienuim.

samej skali, w jakiej ansiją otrzymać ją uirzędinicy 
-państwowi.

iW sprawie te(j kłuto radu. P. P S. Błoaył nastę­
pując^

WNIOSEK NAGŁY.
Radia Mfejslca na wniosek tooiTnisji fiaror 

90ww ibuiiiżelKwej, nahnvaliiia -wjypłaeić -w tym 
roku swoim robctaiikom i pracawtiikoan na 
świięta g r łyf i&a&fę w, wysokości jedteonBesięcŁ- 
nej pensji,uziileżmiagąc wypłatę odi odcayarta* 
nia ód- rządu potrzebnjtoii ^u.!)(iuszów  ̂ Słusz­
ność 'wypłacenia1 gratyfikacji jeet niewątpliwia.

/Popiera ją to, iż w latanh uibieglych Magii- 
strat daiw .f  swx)im pracowuiifeoiBi gratyliik.aeię, 
a  więc odmowa w tym t o m u  rówmafaby się p o  
gorszeniu bytu pracowirików. Wobec tego, że 
wszyscy pracownicy instytucji użyteczności poi- 
bliicznej, a więc pracownicy Elektrowni, Ga*- 
zowni, Tra-mw jów i Telafanów otrzymiuiją w 
tym -roku 18 tą pensję — toyNiby rofoottotoy i 
pracownicy miejscy nad: wyraz pOkiraywdzcini.

Konieczność wypłacenia 13-eg pensji da$e 
się uzasadnić drożyzną, oraz komiecBniosc'a 
choć raz do roku zasilenia ILudżoki m as praou- 
jący-cih w Magistracie.

Wobec tego, ż* Rrąd, rslinaww/y mi'as-'u 
glć»wne źródła dc^hodAw, np. podatek doctio- 
dowy — musi w konsekwencji, do cizasiu roz­
działu i unormTOvani;'- podatku, łożyć m  •wSęfe- 
-ze wydatki miejsilde,

Wobec uzależnienia przez uctonwalSę Rady 
Miejskiej wypłacenia grrtyfilcacjl odl otrzyma­
nia od rządu potrzebnych sum,

Wobec tego, że miwsterhim odtmarwia wy- 
nlac&nia potr®ebny«to funduszów,

Radia m. st. V/araaaiwy5 ucbwaiBa wezwać 
Mrgtstrat, by jesreze icsa awrćcif stę dio Rządu 
z przedistaiwieaiiem Iconieczrości ^ p ła c e n ia  
nraoownikom miejskim graty#ikacjr, o>raz o  
trzymamiiąi od rządu n a  ten cel potrzebnych sum 
pieniężnych. v

Dla ur/assidunonra te/go wniosku aaibrał 
glos r tow. JavY’i>r®wski. Nie te e b a  być 'So- 
ttaliabąi, by prayeinać robrtinitko-wi po catonoicz- 
nelj pracy' 13 ptenSję. Każdy diabry gosipodarz, 
każdy swój wtesny irjb&nes potiariu/iajcy przed­
siębiorca prywatny daje 13-ą piemgję i wcale 
nie uważa tego za ofiarę 'czy jaRtnużnę, lecz 
inko składową azęść upoteffitomia. A sv to k  
Rada Miąaka n e Mcm stanąć ina startowiisiku 
niżsizean. róż praedetebiorca priywaltnij'! Odimioc. 
wa wyi^aty robotnikom 13 peth^i wprowiadzi 
niizadoiwoileine w szereg robotoitków, tern wćę- 
roj. że ibraaniwai'mrze. gaEawsriicy i robotnicy te ­
lefonów •' elk'.'kta'(»wró ótraysmają, a robotnicy 
•nagietraccy, Wtórzy SinwyM na uchwafemą już 
gratylikacię nie akzymają jiej. Jest to skutek

Słoński E. Na1 progu 'Polski. Jafe Lag toroaił Lwn- 
w-a. 'Karton. Alk. 903.

Śróiderskft T. BasmętoiM Nepł-uróa. Z lyeuBkami.
Karton. Mk. 1100.

Umińslci W. W pua&ea»ch. Kanady i Rnygody ana’e- 
go Aus'r.'iteyika. Z ryią. Karton. Afk. 1000.

UmiAdri W. Na drugą planetę. Z rys, (Karton. M. 900. 
Umiński W. Zwojny ahkśb. Z rys. Karton. Afk. 1600. 
Urbanowska Z. 'KsięenfeJca. Karton, Mk. 1400. 
Verne J. Dwadzieścia tyaięcy mil pwhnoraklej ic- 

gługl KsrrrfĄ Mk. 1:300; |
Ver-« J. Da'eri feapćtana Granta. Karton. Mk. 1800. 
Verne J. Wyspa laje'maiicisi. Karton. Mk. 1200. 
Verne J. Podróż do środka ziemi'. Karton. Mk. 300. 
Zaleska M. J. Bai.iwJai prawdziw*. Karttra. .Mk. 600, 
Zaleska M. J. M2ody wygnaniec. Z rysuuiksim. Kar- 

tan- Mk. 1100.
(Do cea deliczai Się 20% do ciałku drceyźsiaBego).

Obazenae dane o tym dzrAs wydaiY.mkrtw ss- 
wtem ilustrowany katalog g*'rnsc?Ł«wy Gobc'hner* 
i yv*'dfa. Egzeimplaia; we wszystkich łróęgrjaisdi 
na żądanie gralis.

dl* tnajibMżsiaego zebrania, L !j. do sobofty, d>n 
17 b. m.

Odczyt. W nieidzieflę, diiL 18 b. n - o  gada 
10~ej rano w W rału Zw- Zaw. Roib. Przetmyailu 
Garbarsikiiego (Waljloa 44) low*. Kowaffew wy- 
glusi ad-ceyit na 'temat „Eterdbacie i usttawy 
wyjąjErow©'  ̂ Biłety w oeiui© 50 mk. dla pra­
cujących i S0 — dda bazróibioltaycih nrożina wa- 
być w łsaaeeSlairji Zw'askii, titaik rówtoiież pray 

i wejściu w diniu odiwy-lu. Crótaowiłty dochód 
przeznaczony na fuddiulsE bjbijoilelkj zwaąalao- 
wej.

Ba«n«ść tow. Praktyka*® i Mtodtelam Robe^- 
nicy fabryk metalowych!. W aclbotę, dnśa .17 grud­
nia r. t>. o godiz. 6  iwieca. ipunkłratoie, odbędzie 
się watoe zebrsinHie SdkciS Plrsakt. i MS. Rob. Z* 
względu aa wwtśntośe spraw prosiimy o liczne 1 punk­
tualne prsy.bjTiia

II
DalŁŚj S iwioca:6r:

IŚ als*ake|i
ęcedmawynli#

ĘpEm am  G w i a z d k ę  £ ró ti$7sr| 

I  C z o ^ s la ę fa  deserowa Ełk. 7 1 3  fa -s! o
t»-6 Kspm islfei nadziewane n  4 5 0

£ Stśirlfłłla w opakowaniu tt 0 5 0  sy J
>« Skłu li wry»*. c u k r .  JAKÓ3 ŚńfSESA »

Warszawa, Królewska 49, KN ™
g  Zamiejscowym, wysyłka pocztą za zaliczką. | |

mmmsśk

Ink ptnadarsK.
Nejowania giełdy warszawskiej.

Dół. St. Zjedaoczonych 3450 — 8100. 
Franki francuski© 254 — 250.

Funty antpelskie .13,260 — 48.100. 
■Marki róearóedlćile 18,25 —• 8)7,75.

Tsitr „ii©wssei" U\Ml 5.
Dziś: Z powodu próby jeneralnej przedstawienie

zawieszone.
J u tro :  Premjera „Biały M azur“ 

z  p. L ucyną R lessal w roli głównej. Pocz. 8  w.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 

5 po poł.— wieczorem w kasie teatru.

Kronika*

IV LOrERJA PAŃSTWOWA.
Droga klasa. Pierwszy dzień. 

Główniejsze wygrano.
MŁ 250.000 tur. 80814.
Mk. 1504)00 rnr. 53689.
Mk. 40.000 nr. 88169.
Mk. 20.030 n-ry: 186 37337 53608.
Mk. 15.000 n-ry: 30014 59569.
Mk. 10.060 m-ry: 25743 30733 41753 58891 70440. 
Mk. 8.000 air-ry: 91164 53S78 01968 83476 96418.

Dnigi dzień.
Główniejsze wygrane.

Mk. 80.000 nr. 3!#7.
Mk. 40.000 nr. 21019.
Mk. 15.C00 nr. 84491.
Mk. 10.000 nr. 75275.
Mk. 8.000 n-ły: 7865 14771 30701.
Mk. 5.000 n-ry : 20797 33309 52395.

STAN POGODY 
(według danych :PańBlw. Im^yltau MeteoroL).

iTcisrapeirafaira na-jwyiżsca wyzwsfita wczoraj m 
Wa-raŁawć* —4°, najnrósssa —dl®, (<w Zskopanom O- 
negdaj —2 i —19).

Iteze.widywany przefcteg pegedy w 'dńiu dok 
stojszym: Brae walni© pochmurny, dtatey wroOBt 
temiperaituiry (lekiki naróz.), mVspcaand drobne opa­
dy śai«Łne, sl'abe wiatry z kżanuclków pofcidnw- 
wych.

Bandę! w niedzżelę przedśwdątecaaą. Zgodni*
j z pracipijsaniii ipc-ikyjuermi o aaimykandu i oiwieraniu 
sklepów, w tn/iiedizielę przeidświątecziną, dni. 16 ban. 
wszysykie aki'epy mogą być c&waró* od godia. 1  do 
6 po po®.

W cola odzyskania dokumentów, pozostawionych 
w szkołach w Rosji studenci w tani składać na rę­
ce swej wfedzy akadamicki^ odpowiedni© poda­
nia. Piadanto fe ostemplowany, będą ksereiwan* 
następni© d© Wyidiz. Konsulaimych pray pos. pol­
skich vr • Mostowi*, wzgS. w Cbatrfcoiwda.

Rektorzy wiiani prsesyżać taikle irodante, om- 
| Irerowaai* do odnośnego Wyda. Ktensulamiego, m 
\ pośr&tatołwem ©kredytu kuilerakiego AL S. 2L,
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Miodowa 22- DcfkluJmłenty odzyskane ć&cręcaane bę­
dą pellenitcm ip>raetz iM. S. Z. pjo śkylągnŁęrcłiu przępi 
saae] taksy 100 mk.

Oseiby, które posiadają dokumenty w sak. 
iwsyriskidh, a rai© -są stadeatamj, powiasiy zwracać 
się beapośredlndo do Dep. Kemeu! airn ego M. S. Z. 
(Fnetiry 1% Dqp. Konsni]aray ipjcśrodiaicay również 
■w odzystendu wszelkich lanych dokumaatów jaik 
akty stanu cyiw. rj {_ p. Po dolkuiaienty pien-ięBn-e 
i  przeeyUd iwartesetowte zaia fceresowami wdnni się 
sęltazać do Kasy BI S. Z. (.WSestabowa 11).

K«a»itot pomocy dla nczanych w Ro*ji.iprzy rek­
toracie Uniw-erraytetMi Waa-szawakiiego został utwo­
rzony ,;Po-ldki Kcimitejt pc.macy uczonym w Rosji*1. 
Wszelkie ofiary w gptówce, praedmibtadi żywno­
ściowych, Lub odaseeteiwydh, jalk (również w poinMu 
c*ch naukowych będą przyjmowane w powyżej wy- 
nweauoinym tKoimiteciie ipomioicy uczonym w Rosji 
(Warszawa^ SeGcr©tar(ja4 Unświereyłefe okiieEfko- 
Nr. 3).

Ze Z wianku Zawado w tg o  Liter. Polsk. Na o  
statutom swiem posJed/zeiniu, ©dibyftem beapośred1 
b3o -po Ogófeiean Zefoortaiiflu członków;, Zaaząd Zwiąże 
ku Zawodowego Literałów M a k id i ulkonstytuoc 
•WaY się w spoeoib iaai3l!ięprt'j}ący: Andlrzejj Strug (pre- 
»es), Sfcefam iKrzymtasewsfei (wieeipu-ezoa), Xawery 
Glinka (sefenatara), Edward Kraśkowski (skarb­
nik), Feliks Gwlilżdą Zygmiutol Kisietewska, Ed- 
•wand Liigocfcf, Siaaistow Mifcewawski i AMe-ander 
Szczęsny. Radcą praro-Hym Zwjąziku aoslial p. Eu­
geniusz 'Pc/pofff. Sokre tarja-t Związku zaiattwia ón- 
tanesanlów oodzŁerwm między 5 — 6 popo'łżdlniu.

Z Kola Prawników Studentów Uniwersytetu
Warsz. Na dwrocHneim -Wal nera Zebraniu Koła 
'Prawników &. U. W. w do. 3 grudinda ir, b. dtakonat- 
0 0  wyborów do władz Koftai ma bieżący rolk afeade- 
midki, Nbwotwybirany Zarząd) ukonstytuował p-ię 
jak castępiujfe: Pp. 'Tadeusz Riuitlkowi&ki (jprezcel), 
Tadeusz Słarwcirókł i Fełilfcs Godizaeijewisllci (wiee- 
prezesi, Mieczysław Siewtarelkil (seikretecB/), iKazf- 
mferz Wójcicki (śkairfaniik),, Tadcuaz JaraiisBoiwtslkS, 
Jan Małeiww®. Do 'Kte'misiji Re.wiizjtpeij wieiszilii pp. 
I-rena HeSxteynaka, Maeczystaw Kle inert i  Ignacy 
Hirszel.

Po Yfejśeiu do sklepu, nic nie mówiąc ibaudlyoi 
deui 4 sitraaly do Joska Passmimanika, kładąc go 
trupem na -miejscu1. Żona zamiordowiameigo ma od­
głos stiw iów  wisiegja do ©klepu i  tu  bamdyci .wy­
mierzyli do -niej dwa strzały, po których, uciekając 
z  krzykiem, padła zabita na pirogu w  sieni.

Świiadto.erm- napadu był 12-leimi chfcpiiec-, kióry 
pizysz-edi do sklepu po papierosy. Wkrótce również 
nadeszła -po chtopcu kuzynka zamordowanych. 

Mordercy rzuci/Ili się na aiią, diocnfigając Się, aby 
viskazała, gdzie zabici chowali pi-ciBdądBe, Odpo-wie. 
dz’ala, że nie wie. Wówcczb •wciągnąwszy ją  wgłąfe 
mieszkania, zaczęli sami je przeszukiwać. Rozwalili 
piec, porozbijali epirzęty, zniajdiujac -i zabierając je ­
dynie ubranie z szafy, -kilkadziesiąt miarek godów- 
ks;. Zabrawszy na odcho-cŁaami wianuszek obwiaiaaiu- 
ków — zbiegli.

(Po napadzie, sąsiedzi, poiifflformowawiszy się  o 
tragiicanem zjaijlściiu, wszczęli alarm, -na skutek któ­
rego pawechodząicy właśnie taimdędy p-rzodo-wniik i 
wy-wiiado-wca 20-go kemi-sanjadu, wszczęli matychimia- 
s-owy pościg. Korzysitr.jąc a jakiegoś samochodu u- 
dafi się w stronę Warszawy. Spodkali -po drodze 
męzczyzmę, który wydał się im. podiejrzamy. .Został o-n 
zatrzymiany, Jezt to- Pio.tr Gieia-k, po-SEuJd-wainy za 
napędy bandyckie ,j poszlako-w-any .w danej sp-rawie.

IW  zrwiiązku z napadem dokonano etóaiwy w są­
siednich komisariatach po piawiej stronie Wi-sly, 
is miejev bowi'-emi firajiparstzraeniie, że -mordercy po lo­
dzie przeszli Wisłę, udając się w stronę Pragi.

Część zrabowanych rzeczy znaleziono w  Sielcach 
przy ul.. Ogrodo'wej. Śledztwo trwa.

Na uczynku. Przy uł. P ięknej nr. 31 w< sklepie 
Franc: sak-. MicŁaósik ej ujęto na go-rącym uczynku 
kradzieży bielizny Stanisława ©arłasizewicza'.

Wykryte kra dzieże. W hołeah „Pólon-ja* z -r.u- 
ment, zajmowanego firze-z B-orodzicza; ©laindhe ordy. 
n ..n-5  jego, -Itrc-n s 'aw  Sieradzibi s-kra-dt różne rzeicsy 
wartości 200.000 mk. i ab'egl dó Złoczewa, Część 
rzeczy, pochodzących z tej •kradaiećy peli;ęja o-dn«~ 
Lazła -u rar.wrzr.n-cj Sieradzkiego-. Matyldy Borne 
(Al. Je-rozoli-mskie i28)

— W szkole kuca* korni p«zy .ul. Ułańskiej 1. 
kradziono systema-lycziniie podkowy i- hacele. Część 
skradzionych przedmiotów, a mianowicie 177 sztuk 
łwcell i 16 podków anałeaioaw u  GL-tlieua przy ul. 
Czerniako-wskioi Nr, .1,14.

Pożar. IV zakfcdaie dla biedmydh dzi-ecii (Rodzi­
ny Mcrj-i pr„y ul. Żatezu-ej Nr. 97, wiakutek wadkwie 
urządzonego przevxeou koimiiiuowego wynikł pożair. 
Zapalił się sufit a  następnie pod oga na strychu-. 
Mirowski oddział straży, po z©rvwair,ŁU podłogi wy­
rąbaniu ibe-lek. pożar ugasił. Zuiisaraoua- zcataća sy­
pialnia personelu wyctowaiwicaego; urządzemia sy­
pialni -ura-iow-ano.

Orgio bandyckie. ,We wsi- Osówkn, gin. Straszc-
wo w -pow. niiesBłwakńm do zsgrod-y J-ózefa Steptew- 
skiego przyszło d-wiwh osobników, podając a ę  za 
peilróżnych .i poprosiLi. o wcdię. -Gofeiimny gospodarz 
poprosił ich do stołu i podiamio poiclróżmymi gorącej 
kawy. W domu by! tylko gospodarz i "dwie jego 
młode kuzynki Katarzyna i Marjamsiia (Piotrowskie.

TEATR ŻOŁNIERSKI „POLONJA” 
Wydziału Opieki R. K. O. N.

W aiiołwym programie dano znaną l-aktową ko- 
medję Dlizińskiego „Marcowy kawa-lęr ‘, który za­
wsze, iuekroc zuaj-dzi© s-ię na al-iszu. zyskuje zn-acz- 
ne •powodaemile. Najłępszą ckaaała śię -p. RudBóka, 
jako Pawłowa, pełna .einperam-einitu i  dosadmęj cha-. 
raUflte-rygtyikii. Dostroili się  do udalnęj całości pp.: 
Ws.Ikioszewaki, W erden i Ści-wiiia-rski. Truszkowski 
bawił puMiczność „Zabąwą na Ryb-akach“ i „Siiwto- 
rae-nieim- świia-ta‘: (zlepkieim nieprawdop-o-dob iych ka- 
waiów'), P. Skowrońska iiaterpretowal świetoy u- 
twór B. Hertza „Siary poirzą-dak padł'-*, zaś R ilski 
iraonol-ogoiwiał z© ywa/lą „Memaiżierję“. p . W-irski odi- 
śpiewał „Noc“ Rub.nst-eiaia zaś ,p. Lipiaiśkii — „Caar- 
dasza-'- i  ^fapnzód! wiasra“. Zartbbliwai piosenka 
„Bęz mężczyzn'1 (A-beiziynska) podobała się  pubK.cz- 
ności. która -nagrodziła też auto oklaskami „Mazur­
ka" Wliemiawskiego, -wykunainiego zręcziui-e, o ru ­
chach estotyranych przez Janinę Abczyń-ską. Akom^ 
panjawala -mfuzykalniiie -p. -Mirą Wor-eiszczyńska-.

M. L.

Podczas rozmowy jeden z podróżnjnch -poczęstował
ccspodiairaa uar-iwose-m. a srdv ten wYc'aamal reke v-».n-afef<wB'iś.«s«Mgfr itfifr isdto

Komunikacja telel«niczna na Kresach. W  w- 
rzęda-ch (pocsotetwyclh Dokszyoei (porwiaftu -Dentfioiwb 
tae, Krynki powiaju Grcdmo, zaipro-wa-dzanjo służ- 
bę telegraficzną i  tetefomćczaą przy polą-caenżu 
pierwszego z  iptairgifjanwvem, *  dirugiego z Grodl- 
aeun-. W -arzędcach pocztowo - tel-egroficziiych Pa- 
raftjanów poiwsażu Dumiftoiwdeze. iWturonowo powiatu 
Iśklla Kprowedzcr.-o sfujżfbę ttelcfciuiraną.

Zm>«By aa  staaowk-kach. Rozparządzen-Lcim m-i- 
al*tia spraw  wewnęt-raaych nadiiiapelator Wiktor 
Hoszowski:., komeadan-t po-Moji na Matopołafcę, został 
mi«mo>wia®.y zastępcą kcimeudamita g'oYimego p o lic ji  
państv,oY-e-j na miejsce p. Borzęckiego,.

(at) Zarekwirowanie mieszkania i żony. Do 
władz wijCynęća stoa-rga edeimobiliinawairiiego oficę- 
ra, p. II. KożdiziBia z Ludy, że w d-niu 13 grudnaia, 
mimo protesftiu sta-roistw®, uzbrojeni ż-atnd&nmi a 
oficerem ipłaou wtargnęli do jego mieszkania dla
praeiproiwadzemiih eksmisji. Inl,eniwenoja. (Oblicji niic - =  J i -  _ , . .
tf.c pomogła, Kcźdtalk zestal usunięty s  mieszte- W * *  bandytów wwagmęte do d ri^ ;e j

•„ . _ _ _  , . “ ixaby a tani stały się  ofiaraimi1 Bni-erwoJenfa. Brcaiły
.  . } wy™mx>®y ° *  wrak; tmesakaini-e as jęli no-wi się jednakże praed gwtj&em lerzykaem. wtedy baiu-

dyici jwksi-eczyli ję  'nożami.
Tymczasem związany Ślepierwski zdołał się z 

więzów uwolnić i  wybiegłaby ma drogę wsi .wszczął 
alarm, co usłyszawszy baiudycii zbiegli.

Zawiadomiony o -wypadku komien-daifflt policji 
powiia'.u ri'i-e-ascEwslaiego za-raadzl poeBuikiwiaiima i po 
kilku dmiach w  obrębie gm tey Dębk'cwk> zafraym-aiio 
ti-eh podęjraaiuy-ch csobni^aó-w, kitórych rysopis od-po_ 
władał wyżej wspomnianym bemidyiiiotm.

Skonfronitawand z -posakodiaworaymii zostaili po- 
aaaitó i saim-i zresztą wobec- josnych dowodów ich

Teatr Wielki. Dziś pierwsze pirzedsiawiienu© o- 
pery iW. Żeleńskiego „Goplana". Ju tro  o g  3 i pól 
-dla -młodzieży „StrasBny dwór". J-ultro wieczorem 
,P«n Twardo-wskii

Teatr Rozmaitości. Dziś .JNziejo salbnu^ K. 
Wiroczyaski-ego. W m-edsaelę o gódz. 4 pp. po- ce­
nach zniżonych legenda St. (Plrzytoyisizewsikiiego p it. 
„Miasto".

Teatr Polski. Z powodu zasblbani-ęcii® p. Hała- 
ciństoiej - 'PaYiliikowslkLoj jEaiK«st zapowtiedziamego
dr/i-siejszego ahonwmewtowego przedstawienia „Nocy 
listopadowej", będzie grana- -sztuka iW. Grubińskie- 
gó ,,Lo.nin“ i „Piękna Hetenab Abonami«aitow« dei- 
sii-ejiSG-e pirzedstawieinie przenosi s:ę ma środę, d. 21 
grudnia.

Teatr Reduta. -Daiś i  codzie-naie „Ewa". W nie­

dzielę o godz. 3 i pół pp. po renach zncżoiiYch 
„Przpch-odzień".

Teatr Mały. Dziś i  dhii następnych- -najnowsza ko- 
Jnedja St. -Kieo-Tzyńskiogo „Czysty tofezes *. W nie- 
dz>elę komedja Savoira „Ósma żcino Sin^brcdego".

Teatr im. IJogusfawsU-ogo Dziś i jutro ..Dzia­
dy ‘. W niedzielę o goda 2 -m. 45 pp. p-ic rvv-ze- popo­
łudniowe przedstawienie .^Dziadów ’. Wiocznrem o 
g. 7 i pół ..Dziady".

Teatr New?a&: Dzaś z powodu próby je-nerakiej 
przedstawienie zawaesssone Jutro — prem jera «Bi» 
ły Mazur".

Teatr  Wadewil. Dziś „Hrabina- z Tabarin*. W 
niedzielę o godz. 5 pp. przedstawienie popoiudnio- 
we. Szczegóły pTOg-ramu cgjomome będą w afiszach.

Teatr Nawy. Dziś metodyj 'w operetka -Kafciana 
..Dziewczę z Iiolaandji' z p. OwlMinidką .w roli tytu­
łowej,. W cii-edziel-ę 0 godz. 4 i  pół pp. po cenach 
zuLżoaych operetka -Nelsona „Król się. bawi".

Teatr fco’nfcrski „Pelfinja", J-ssm 3. T ; ś „Klura 
od- -przedpokoju1' doalionała farsa i  część 1,1-ga kon- 
certo-wo-humorTHyczna.

Teatr Praski. Dziś „Chata za Wsią", jutro „Pan- 
na Maliczewak*11. sztuka- .w 3 aktach G Zaip-oilskiej.

Teatr powszechny. Daiś „Mąż o dwóch żonach".
Koncert muzyki angieł&ik:cj i francuskiej. óV 

sobotę, d. -17 Ł. m.. o g. 8 wiieca. od-będssie i-tę w sali 
Konserwa-torjum koncert muzyki fraacu-akiej i  an­
gielskiej, organizowainy praea Międzyszkclna Kxxm!̂  
s-ję i.iuLłural-no-Arlystycz ą.

PO K W ITO W A N IA . ~
Na Centralny Fundusz Wyburczy.

P-raco-wuicy GL Depot Warazawa-Wschodai*, 
dział parowozo-wy mk. 28.000.

Na „Nasz Dom" w Pruszkowie.
-Ku uczioaein.-u paimii-ętó- to w. Lewna F a ls k ie g o  w  

9-tą Toczn-icę śmierci Jego B. W. nnk. 1000.

Cykorja „GLEBA 9 9

Z FOBKOWĄ
Jest sprzedawana od i

w paczkach po 200 gs». zamiast po 
i >. „ 400 gr. M po

grudnia
l/ł funt.
1 funt.

MARKA
OCHRONNA

G A T U N E K  
B E Z  K O N K U R E N C J I .

gospodarza papierosem, a gdy ten wyciągnął rękę 
chcąc wziąć papierosa, nagle podróżny Skierował ku 
Eii-eiinu rewolwier,. zaś drugi uie-zyiniil -to sanno, k ie ru ­
jąc rewiolw«r iw stronę sióstr Picitrowskkh. Bandy­
ci zażądali -pieniędzy. SieroTyzowany gospodarz 
przysięgał, że posiada w d-omiu tylko 1600 marek, 
które też oddał bandytom. Wówczas bandyci ansą?- 
2E-li gospodarza d zr-kn-eibliowialii m u usta, a dwie sio-

I !M.,

łokatoirzy'. Żona poaakadawainieglo -pozostała w 
mieszkaniu, ale wydiailoiny mąż nie jesi ido niej do­
puszczamy, mte moiże dioatać siię dlo pieiniędizy j  pa­
pierów osjobilslych.

ODCZYTY I  ZE B R A N IA ;
Z P»L T-wa Gccgrr-firseego. Dziś (w piafe-k) od- 

oę.'.Ł;e a ę  4Q-gus pe-i-edaeuSie T-wa, ' poów!ęcooe, , — • — - —i GCCXD̂
sprawoaiaw.u z wyprawy nmskwwąj na Po-lasie i
i r « j w i n y  do winy s :e przyznali. Bandytami okaoe-H się

itacewa Kamieński i Jó w ł Kujd-wi. Przyznali się
K. TerMk'-wiakiego,Kuźmiara.

iowsfcą, B. Nagła i E. Zwiegnce-wia. P oaeobesie to 
odK>ędzij0 a:-  ̂ vyjatliowo w  Zb^ S jcIzUo BcutaialcanyTn 
■Uni wiersytelu (Krjak.-'PiT^dim. 26. pp.owy p^wiilom I 
piętro). Ze -względu na otbsz-cimy porzudok dzienny 
posiedaemee roupocrate si-ę punk tu atoi© o godz. 7 i 
pół -wie-ez. W stęp dla cakmiów i gości.

„Nasi sąsledzi" — Białoruś. Dzaś (16 b. m.) w
<w£ T-wa Hyg'-eaiczinego (Karowa 3(1) o g. 8 wi 
prezes Komitetu Blałorui kiega, p. Leon Dubieitowv 
slai, wygłoś cdoayt z obrazami śmnwttoeimi p. t . ’„Bia- 
Joruś". Jest to osta-tiai z cyklu odczytów ,^łas" są- 
srexM". urządzanych przez m ■”  •
snawcae.

Polski© T-Jwa Kraja-

Z T-wa Ekonomistów i Statystyków Pobkich. 
W pomadziiaćeik d. 19 b. m. ;w tokialu T-wa EkODO- 
mistów i Słatydyków Polskich przy ul. Jasuetj 19. 
prof. A. Rybarski wygl-osd odczy-t -p. t. ,',Tai: zi\yam© 
bamilarurtwio ekcnainji". (Praed odczyteun odbędzie 
«dę w ak e  zebranie członków T-wa, "'na fetóremr po 
sprawnxsdamtiach i zaćm ien iu  spraw orgaaiza-cyj- 
cycfa zostaną dokanaae w-'ytbory Rady T-wa.

Ze Związku Po-tekiej Mi«drieży Postępowej. -D.
17 b. m. (w sobotę) o  g. 5 pp. odbędzie s-ę w Se- 
knetaijaciie Związku- (lo-ksJ red. „Rza-du i  W ojska1— 
Szpitalna 12) dorooz::© w&ltoe zieibrrBiio. Na po-rząd- 
ku  deiem-yim m. in. sp ran a  nowej deklaracji ideo­
wej oraz zmiany stafcui.lL

Warszawskie koło T-wa Straży kresowej. IW mie- 
ńBiełę 18 grudniL?. r. -b. <w s?-M Muzeum iPraemysłu i 
Rołna.ctwa- o g. 5 pp. -p. iMc’chjor Wańka wica wy­
głosi odczyt ma temnat: „O uasae woye-wódzifcwa
wschod-aśe" (-wyyje-wódatwio Nowogrodzkie. P o lck ie . 
'Wiołyóflk:e). 'Bi'-ety nabywać -meamai: IW lokalu T-wa 
Straży Kresowej. Norwy Św irt 21 od) g. 9 do 3-ej, w 
Kasi© Muzeum. Przemysłu i (Rofeictwia od g  9 do 3 
(.w soboty do Dej), oraz; w księgam i IWerndego* 
Krsuk.-Prżedm. 9. v

W YPADKI:
NAPAD BANDYCKI — ZAMORDOWANIE 2 OSÓB.

IW Siefcach -przy ul. OzeinniiafcowEiki-ej 48 mieści 
eię sklep giiantoryjno-tabaczny Jicsiku i  CyrH mal- 
żanksów Passam-omik.

Wczoraj o gada 6 pp. do akfepu w-eszło d-wuch 
bandytów, a których jedeai W -ubramiu wojskawem. 
Na podwórzu pozostał na czatach traecf w spóliik 
jiapadip.

oni dó całego szere-gu napadów i rabunków
Kamieński oddamy został pod- sąd doraźny, zaś 

Kujarwa jako dezerter pad sąd -wojskowy.

Z sądów.
0 nadużycia w uritędrie moniopoJu fytaaiowego.

P óźnym  wiecziotrera sąd! okręgou iy  po  i\vyr 
slu'chamiiu pr/emi-ówień sircua, u zn a ł d r .  Seeli- 
giera, dijTefcto'ra U rzęd u  iMoinopioilu' T ytuniow e- 
go za  n ie w in n eg o  i  o d  wszelkiej! odipowiedziaiD 
n-ośei g o  uw olnili; poiwódabwo z a ś  -w su m ie  5 
m iljonów  m k., w ytoczone p rz e z  P-roku.r: ito-rję 
Geneinaitaą Rzp-l-itej PoM ciej rpoOTs-towiił bez 
rozpoznan ia .

Z pow odu  sp óźn ionej pioiryi sp raw o zd a n ie  
szczegółow e z osbalniego d n ia  ro zp raw  odk ła­
dam y  do  'następnego  n u m e ru .

Teatr i Muzyka.
TEATR MAŁY.

„Czysty interes" Ki©di»yńsld«|ga -podobał się 
publiczności, czego dowodiem oklaski, jatoiewia przyj­
mowano komedję, uie-wątpiiiwiio żywą i  diowcipoą.

TEATR NOWY.
,Teatr Nowy wznowił metodyjnią 3-afctoY,-ą ope­

retkę R. Nelsoma! „Król się  bawi" w  zmiieinisinej aide- 
co obsadzi©. Przygody eg»3*yvsJ :ego króla- Sjam,u bia- 
wti.ą widza, dzięki zaiaczmoj dozi© humoru i  dowci­
pu. oraz lekkim piosemlkem i  argam. Opere-tikę iwy- 
slaiwioaiio b. stara.iinie a reż.Yserja iDawm-uin'a -bez za­
rzutu, awteeeza w akcie 2-im. Z  antysłów wyróżni® 
się pp. Romaniszyn (pełen werwy o ładnym giosie 
barytcnovmm), Graibo-wska (święta* w rofi śpie­
waczki Julji), 'Dawimumt, OstrowskL Zdiam-owijca i 
Makowiecka. Tańce „Galopada" i  „Saiajerek'* w ak- 
cio Il-iim w wykonaniu doskooBioj pary Mgikarawej 
i LuBBiabłego. oraz iRyibactaewisfciej i  iBrodelkicwi- 
cza zyskały zmacane powodzenie. Orkiestrę spraw­
ni.© prowadził kapelmistrz A. Wiliński. M. I*

Chcąc osiągąć przegląd dla przyszłych wybo­
rów sejmov/ych wzywamy wszystkich obywateli pol­
skich narodowości niemieckiej, zamiesckałych w m. 
st. Warszawie do podania sw ego adresu w biurze 
Zjednoczenia N iem ieckiego w Sejm ie, Warszawa, 
ul. Wiejska 4-6-8.

ZjodHoczenls Nismlockie w Sb]

gotowe ubrania, futra, palta zimowe 
oraz dią wojskowych frencz i breczesy 

poleca
„nU W  S-to tirzyssa 4, te!. 133-84,

drugi dom od Nowego Światu.

teiiet gorszy 2wi§zHu Zaweta Pracowni*. Bantll. i Binr. w Polsce
(Z ielu .'. 25)

podaje do wiadomości, iż jutro, o godz. 12 w poł. rozpoczynają się 
wybory do W ła d z  Z w iiązk u .

Wybory odbywają się w lokalu Związku (Zielna 25) i trwać 
będą przez s o b o t ę  i n i e d z i e l ą ,  o d  g. 12 w  p a ł .  d o  CO w ie c z  
h e *  a r i e r i s y  o r a *  w  p o n ie d z ia łe k  o d  g. 5 d o  tO w ie c z .

Wzywa się wszystkich członków do jaknajiiczniejszego udzia­
łu w wbborach.

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  okazja 

BLUZKI wełniane Mk. 1 .5 0 0
SUKNIE wełniane 2 .5 0 0
SFÓOfHCE angielskie „ 1 .0 0 0
ZfcKSLTY dam skie m 1 .500
KOSZULE m ęskie zefir. ,  1 .8 0 0
KOSZULKI i k a l e s o n y  trykotowe ciepłe „ 1 .0 0 0

/ B-cia ZANDER 
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

Każdemu z Was na G W I A Z D K Ę  sprzedamy hurtem i w detal 
GARNITUR MĘSKI za 7.4'X) mk. KURTKĘ CIEPŁĄ za 3.900 mk. 

SPODNIE do PRACY za 1.600 mk.

Handlowy Wacław Mieszalski
W a r s z a w a ,  P o ln a  5 2 , t e l .  2 3 7 -5 3 .

Odwiedzenie nas nie zobowiązuje do kupna.

■tlfl marolf d03k°naly  portre t 
JUU HlfllKft z fotografii „Zjed­
noczeni portreciści*4. Złota 16.

fi i!/i” 71* Id! Portrety z fotografji: 
U riitiU ilJl Olejne, kredkowe od 
600 marek. Sienna 18. Płatek.

KOW EL L e k a r z - D e n t y s t a

i. KEiiREif
praktykuje Nowokolejowa 44. 

Choroby zębów i jamy ustnej. Zę­
by sztuczne.

\ii
Lek. amb. szp. św. Łaz. Chor.

skór. werier. 2—3 i 5—7. 
W ilc z a  2 6 a ,  t o l e f .  2 7 8 -8 5 .

iii lGeikarł specj. chor. żo­
łądka I kiszek. 

Mazowiecka 11. Telefon 194-64 
od 5—7 pp.

SUeprt
wet najwięcej uszkodzonych. Re­
paracje tanio, dobrze. Gwarancja 
3-ietnia. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21 róg Dzielnej.
n r jiif ljn  codzień świeże po ce- 
dliłialiO  nie fabrycznej. M. Fur- 
gang. Rynkowa 1. tel. 129-9i.

Gam lnry szyjemy na miarę z 
naszemi dodatkami po 

10000, posiadamy na składzie gar­
nitury od IlKiCO, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-detai. Sipowski i 
S-k». Chmielna 49, m. b.

M l i  Z ! K tanio do sprze­
dania. Nowo- 

grodzka 4 „Oszczędność1*.

iii GM!® 1000
jącem u funt tytoniu z pierwszo­
rzędnych fabryk, Zórawia Nr. 34, 

Star” teief. 151-47.

PALTA. futra, bekiesze, garnitu­
ry. spodnie żakietowe, 

sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt taniol Zdemobilizowanym 
ustępstwa. Warszawska Spółka
Kra- Ujjir79 C7 7
wiecka n i lU d  Jf L, 176-91. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy.

Papiny
wa

gazety, kajety zużyte 
kupuje „lzma" Miodo- 

14 telefon 136-90.

MliU wyprzedaż przedświąte­
czna. Marynarkowe gar­

nitury szewiotowe od 12.HC0 mk. 
Ubrania robotnicze. Kaftany ba- 
owe. Palta syberynowe. Buty 

gumowe do bioder am erykańskie. 
Witold Wojno, Zórawia 25, I-e p. 
front.

GOBELINOWE i TKACKIE Nauka Gobelinów iT kactw a loż. W, Zórawski, w w,“ rlMl£“ 2’
R e d a k to r  R * ^ re la y  d r. F e l ik s  P e r l .  R e d . o d p u w e d z ia ln y  J e rz y  d e  N isan . Odbito w  druk. „Robotnika1*, W arecka 7. •W) d-n'. - ■ « to i«  lii* * * . F . p . S .


